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VI czwartek 8, piątek 9 i sobotę 10 października 1903 r .. 

Trzy wielkie symfoniczne koncerty Wamaw~khj rllnum~n!l 
w iel im teatrze ellina. 

Sprzedaz biletów' w dniach koncertów przy kasie w teatrze o godziny 11-1 w poradnie i od 
godz. 5 po południu. 1439-3-1 

ala K ncertowa. 
Ulica Dzielna M 18. 

W sobotę, dnia 10 października 1903 r. 

Artystyczna 
Wejście dla panów 1 rb. 60 kop. 

Dla pań 1 rb. 10 kop. 
Loże 6.40 i 540. Galerya 80 kop. 

Strój obowiązujący dla panów balowy, dla pal':l maski. 
Początek o godzinie 12-ej w nocy. 

1413-2-1 Gospodarz J. Teksel. 

I 
znane ze swej dobroci, z 3-ch. dali po 60 kop. 

wydaje do godz. l-ej w nocy, restauracya 

A~ STĘPKOWSKL 
Codziennie - TRIO - koncertowe 

pod dyrekcyą znanego wirtuoza Wiesenberga. 

Wszelkie nuwalie sezonowe 

Ostrygi! Ostrygi! Ostrygi! 
]452-2-1 

Restauracya 1670-r-O 

10 IŃSKIEGO 
Księży Młyn. Przędzalniana Ni 64, 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel
kie zebrania oddaję bezpłatnie. 

W niedzielę 11 października 

KONCE:~T W OGRODZIE 
,v razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

Początek o 4 pop. 

Rozkład pociągów. 
Od 1ugo maja. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z ł'..odzh o godzinie 12.22. 6.4,4*, 

7.12, 8.45*'lI', 12.43, 2.55, 4.25**, 6 .. 02*, 7 .. 28 .. 

Przychod:lZą de Ładz;' o godz. 3 .. 09 ,1 5.08; 
3.25 ..... , 9.32, 10.25'*, 3.50, 5.03, 8.21, &0.20-](·']1:, 11 .. 02'* .. 

Pociągi, oznaczone ." SIUŻą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa'l (bez przesiadania), pociągi, 

oznaczone "., przeznaczone są dla. letników. 

Kolej W a1'szawsko-Kaliska. 

Odohodząe do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
Wail"llIzawy o godzinie 1.01. Przyohodzą :II: Kali .. 
8:211 o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.16. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51-

Uwagi. Godziuy wydrukowane ttustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 8 zmździernika. 
Mowa lorda Joela Chamberlaina wypowie

dziana w Glasgowie, której streszczenie przy
niósl nam wczoraj teleg)'af, wywarła podobno 
w Anglii olbrzymie wrażenie i do pewnego sto
pnia zachwiała opinią publiczną, broniącą do
tychczas w porcie drugiej dla anglików zasady 
wolności handlu, bo okupionej długą i mozolną 
walką· 

Agitacya o uznanie zasady wolnego bandlu 
rozpoczęła się w ruku 1838 i dążyła pierwotnie 
tylko do zniesienia ceł wchodowych na zboże. 
Stronnictwo wolnej wymiany towarów zorgani
zowało się w ligę przeciwko cłom zbożowym 
(Anti-corn-law-leaque). Posiadaczegrnntów, prze
dew8zystkiem zaś lordowie, władający znaczne
mi obszarami pragnęli utrzymać cła zbożowe, 
powodujące wysoką cenę zboża a więc z dzier
żaw.,Przemysłowcy usiłowali zaś zniżyć cenę 
chleba, aby módz obniżyć i płacę zarobkową. 
Stronnictwo przeto wolnej wymiany rekrutowało 
sie przeważnie wśród pl'~emy8ło.wego i handlo· 
w~go mieszczaństwa; urzędowym zaś jego wo
dzem był poseł Vilhers, ale ruchem kierował 
handlarz baweluy Ryszard Cobden, oraz mówea 
rady kalny Brigbt. Cobden sprawie zniesienia 
ceł zbożowych poświ~cił całe swoje życie. Naj
przód zażądał w parlamencie zniesienia ceł zbo
żowych, lecz izba gmin odrzuciła jego wniosek 
342 głosami przeciwko 195. 

D.dalo się to w roku 1839. 'V ówczas Cob
den i Bright jęli przebiegać Anglię WE'~erz i 
wzdłuż wygłaszając mowy, w których dowodzi
li, że cIa zboźowe korzystne są tylko dla posia
daczy ziemskich, szkodzą zaś wszystkim innym 
k!a'3om ludności,. powodując drożyznę pożywie
ma. Szkodzą tez przemysłowcom i kupcom, pl'ZC-
8zkadzając krajom obeym sprzedawać zbuże 
w Ang1ii i kupować w niej w zamian wyroby 
przemysłu angielskiego. 

W roku 1842 przedstawiciel zachowawców 
ówczesny pierwszy minister Anglii Peel, wbl'e\; 
życzeniu whsnego stronnictwa nakłonił parla
ment, posiadający już w łonie swoim potrzebua 
ku temu większość do zmniejszenia ceł zboża: 
wych a następnie korzystająć z przewyżki w bud
żecie zniósł wszelkie opłaty wywozowe a znacz· 
nie zmniejszył przywozowe. 

Lecz dopiero w roku 1846 zasada wolneo'o 
handlu zboiem w całej pełni zatryumfuwała. b 

Tą samą drogą co Ryszard Cobden i Bright 
postępuje obecnie lord Joel Chamberlain, które
mu llajniespodziewaniej sekundnje w aą;itacyi za 
cłami ochronnemi dzisiejszy pierwszy minister 
Anglii lord Balfour, który jak wiadomo w ze
szłym tygodniu wygłosił mowę na zgrol113dleniu 
partyi zachowawczej w Schiefeldzie, solidaryzu
jąc się w niej z poglądami i polityką lorda Jue
la Chamberlain'a. 

I rzeczywiście od czasów Ryszarda Cubde
na stan rzeczy uległ wielkiej zmianie. 'Vówcza;; 
Anglia była jedynym prawie pr.lemysłowym 
krajem. Potrzebowała zatem tanich produktów 
surowych, które naturalnie wprowadliaue bez 
ela ,vypadały o wiele taniej. Był to wó ~"czas 
jedyny jej przywóz. Ryszardowi Cobdenowi nie 
śniło się przytem o związkach przemysłowo-han
dlowych, tak zwanych trustach, kt6re przemy
!:iłowi amerykańskiemu zapewniły tak wielki 
rozwój, że wywóz Stanów Zjednoczonych prze
wyższa obecnie bardzo znacznie wywóz an
gielski. 

Niemcy za jego czasów były prawie wy
łącznie krajem rolniczym i nie marzyły nawet 
o tak wysokiej taryfie, jak obecnie, przypra wia
jącej przemysł angielski o znaczne straty. 

Być więc może, że jak ongi agitacya cob
denow'ska doprowadzila do zniesienia ceł zbożo
wych, tak i teraz agitacya chamberl ain 'ska do
prowtldzi do cel protekcyjnych, co bed'lie mialu~"· 
doniosłe znaczenie nietylko dla 8a~ej Anglii, 
lecz dl~ całego .~andl0:V0-pl'ZemY810wego świata, 
dla ktoreg'o dzts rynkI kolonij angielskich stoją 
otworem. . 

"V tern oświetleniu mowa l/)i'da Cbamber
~ail1a, wypowiedzi~na w Glasgowie,nabiera wy
Jątkowego zn.:1czema, zwłaszcza też dla NIemiec 
i nic dziwnego, że cesarz Wilhelm II kazał so· 
bie podać jej treść w drodze telegraficzuej. 

Od czasu powrotu cesarza Wilhelma 
z .Wiednia, w prasie niemieckiej nastąpił zna~ 
mlenny zwrot w ocenianiu spraw bałkańskich 
a szczególniej powstania w Macedonii któl'~ 
źródła tureckie urzędowe zbagatelizować' usiłuj ą. 
Dotychc~as prn~a niemiecka troskliwie i syste
matyczme oslablała oskarżenia, które ze wszech 
stron sypały si~ na turków za ich okrucieństwa 
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ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 8 paźdl,ie],l1i1~a 1903 r. 

spelniane w Macedonii na spokojnej IlldllOści. 
Pow81anie w Macedpuii IJra~a ta ()~wietlala jako 
llaj'lwykIej~/.y bunt iywiolów nie8pi)lwjny~h, któ
ry stłum:ć było bardzo łatw~, gdyby .'l.alnJa.~t re
dyfów tnrecl\ich znalazły SH~ lJa WldOWD! wy
panków macedouskich pulki lorganizow~ll.le ua 
wzór greuadYel'ów prućkich. . . 

rrer::tz zaś pra3a niemiecka przy ocemanlU 
wypadków macedońskich zagrała ~ in~ej, ~uty. 
G Jzety berlińskie śmiało już piszą, .że JeslI yo
w~tanie macedońskie przygasło, to Jest to CIsr.a 
pl".wd burzą. Oficyalnym zaś zapewnieniom W. 
Pur t y wprost nie wierzy. . 

"Koelnische Zeitung", jak WIadomo, po!,o
st:łjąca z głównym sztabem tureckim w blizklCh 
stosllnkaeh, dowodzi, że w rękach tegoż sztabu 
znalazły się poch wycone p I:Zez. wojsko ~ure~kie 
papiery komitetów mncedollsklCh, zawIeraJące 
plany lwmpanii zimowej. 

Ciemlle i długie noce zimowe mają być we~ 
dle owycb planów dzielny~i spr~yn~ierzeńcami 
powstańców. którzy we dme kryc tnę, będą po 
jaskiuiacb górskich, a w nocy napa~ac na tu~'
ków. Wodzowie macedońscy pracują JUż obecllle 
nad ulepszeniem organizacyi sw/:)jch, sił b?j? 
wyeh i gromadzą amunicYę oraz bron w mIeJ
scach znanych tylko głównym wodzom. Sygna
lem do zimowego powstania będą zamacby dy-. 
llamitowe, których widownią być może nawet 
KonRtantynopol. 

Dziwna rzecz, że trwożliwe te wieści poja
wiły się w gazetach niem~eckich jednocz~śnie 
z naradami w Schoenbrullllle, owocem ktorych 
jest zlIana nota Rosyi i Austl"O- W~gier do Tur
e) i i BulO'aryi dowodzaca jasno, że oba mocar-1:1,. . . 
stwa nie pozwolą dłużej na szel'zeme SIę na 
Balkanach 0gnia groźnego dla pokoju pow8zeeb-
nego. , . 

Czyliżby tylko jedni niemcy mieli byc me 
zadowoleni z uspokojenia Macedonii i zaprowa
dzenia reform, które tej nieszczęśliwej krainie 
zapewnią spokój i prawidłowy rozwój? 

S. J. 

K I 

służby cywilnej, o ile są przypisan? do ~miu 
wiejskich lub miejskich, powiuny by<; zw;dlll:t.nc 
osobiście od tiąźacych nu nich 'l,Ohowu'!'l,Hn gml1l
nydJ z ch wilą z:dicz~nia ieh do s1tl~hy i ie ko
re!-1pondeneya w tej sprawic z izbamI ~k:uh()w?~ 
mi powinoa być wszezyll:1ll11 pr:l.cz z\\'lerzehllo~e 
wstępująergo do ~ll1żby nrzt;dnika. 

Kursy dla pala GZów. W dniu . wczol'aj sozy m 
inicyatorzy prtljektowanyeh w Ł?dzl kursów dla 
palaczów kottowych, CZł<~llkoWI~ towarzystw:.! 
do zalHlpn wągla otrzymali zatwlerdzoną pr~cz 
minil:lteryum skarbu ustawę wzmiankowanych kur
sów. Na podstawie t~j ustawy illieyutol'zy po
stanowili otworzyć kUl·tly w jaknajszyhszym 
czasie. 

Ze szkoły handlowej. Dowiadujemy. AiG, 7:e 
do pokrycbl o~blnei tmmy (2fiO,000. rublI) ohh
~a(lyj, jakie tutejsze kupiedwo ZanllCl'ZU WYIH:· 
ścić na budowe gmacbu dla szkoły handloweJ, 
brakuje już tylko kilkunastu ty~jęcy mhli, ktb
r€ niezawo(lnie w t.ych dnlach podpisane 1.0-

staną· 

Ówiozenia straży. w niedzielę, d. 11 pu:/.
dziernika r. h. o godzinie 7-e1 rano eWJCZCllle 

IV-go oduzinłn w domu rekwizytowym tcgoż od
działu. 

Z przemysłu. Zal)~HIV welny na prowilleyi 
prawie wyczerpane. Wskutek te~o warszaw/·wy 
bandlane wełną trzymają się z cenami moeno, 
lwsiadając) wełnę w magazynach buukowych. 
Ohecnie wełnę średnią (dominalną) ApCZetlll j:~ po 
24 talary za cetnar. 

Zakłady le(}zniGze. W tych dnia(~h miniRte
ryum spraw wewnętrznych llacłeshlło do wydzia
łu lekarskieg-o rządu gllbern ialnc~o piotrkowsk ie
go świeżo opracowaną ill'ltrukcyę przepisów cza
sowych, dotyczącycb wydawania przez guberna
torów pozwolenia na otwieranie lecznic i zalda
dów leczniczych. POl'ządek wydawania pO'l.wo
lenia na etwieranie lecznic znacznie został u pl'O
szczony~ każdy pragnący uzyskać tflkie pozwo
lenie, ohowiązany zwrócić się z podaniem do I!U

beJ'natora piotrkowskiego z załączeniem projekto
wanej ustawy w trzech egzempla r:t.aeh_ 

Oohrona zdrowia. Powstał projeld otwarr,ia 
w Łodzi oddziału petertlhurskiegn towal'zystwa 

-8- ocbrony zdrowia publicznego. 

Ordery dla cudzoziemców. Za zasl11gi w dzie- Wypadek na kolei. Pociąg- osobowy drogi żc-
dziule dobroczynności i w instytucyach pożyt~- laznej waszl'szawsko - kaliskiej. przychodzący do 
czności ogólnej położone, przebywający: w. pall~ Łodzi o godz. 4 m. 55, w dniu wczorajszym na 
stwie rosyjskiem cudzoziemcy przedstawlalll. b11I 2tO-ej wiorśrif, tuż pod Kociolkami, najechał na 
Idejednokrotnie wprost do order.ów) z pomlllH;i: mieszkallca wsi Skalmiel'z, 44-1etniego Józefa 
ciem medali, bez względu na lcb stan, rangę 1 Druciarza, który przeehodząc plant kolei t. zw. 
wyk~ztałcenie, gdy tymczasem, co do tutejszych głuchym przejazdem, z powodu silnego wiatru 
puddaoych stosowaną była ściśle ta zasada,. że nie zauważył nadbiegającego pociągu. Pociąl; 
do orderów z pomini~ciem medali, przedstawIa.ne wkrótce zatrzymano i nieszczęśliwego Druciarza 
b} ły t.,'r lko osoby, należące do stanu szlacheckIe- zabrano do wag-onu, gdzie przypadkowo jadący 
go, albo posiadające rangę lub wyższe wyksz:tał-" _ felcz~r k9Ie.iowy udzielił mu pierwszej pomocy, 
cenie. -. poczem odwiezleno go do szpitala w Sieradzu. 

Celem zrównania praw obu kategoryj osób, Okazało się, że najechany otrzymał ranę w gło-
zasługujących za swą. działa~ność ~a na?rody, wę, ma obcietą. stopę u prawej nogi, oraz silnie 
Najwyż~ze rozporząd:leme z dU1!l ~7 SIerpma ,1". b. zgrucbotana klatkę piersiową. Druciarz posiada 
stauowi źe w razie przed stawIam a CudzoZlem- czworo drobnych dzieci. 
ców do' nagród, te indtytncye, które wyst~pn~ą Brak wody. Wskutek 'Zamknięcia wielu stu-
z odnośnemi podaniami, powinny wystara c SIę dzień w obrębie I cyrkułu i na Bilłutacb, z przy-
przedewszystkiem w ministeryum spra~ zagr~- czyny odkrycia. w wodzie Atudziennej zarazków 
nicznych o należycie stwierdzone zaśw~ad~zem~ tyfusowych, mieszkańcy cierpią na brak wody. 
co do stanu, do jakiego należy cudZOZIemIec l Właściciele zaś domów, w któl'ych woda stu-
co do jego wykształcenia i s~ano:viska s~użbowe- dzienna jest dobrą, zabraniają I ud ności zamie-
go, :lujmowanego w ojczyźme, l w takIm tylko szkałej w sąsiednich domach czerpać ją ze 
raz:e pl'zedstawiały cudzoziemca wprost do n.a- swych studzien. Z tych powodów należałoby 
O'rody orderowej, jeżeli tenże należy w SWOIm coś przedsięwziąć w ceJu dostarczania wody zdl'O-
kraju do stanu szlacheckiego (gdzie .stan t~n wej i świeżej mieszkallcom, g-dyż ci, mając stu-
istnieje), albo jeżeli nabył on ~ SW?lm ~l'aJu dnie zamknięte, posiłkują się wodą z kałuż 
rallge cywilną lub oficerską, lub .leżelI ukonczył istniejącycb na Bałutach. 

' k~1r3 ~ nauk w wyższym zakładzie naukowym 
w pnń~t\vie rosyjeJkiem lub zagranicą. W braku Przewożenie obłę;kanyoh Ministeryum spraw 
tych warunków, zasłużeni cudzoziemcy przedsta- wewnętrznych zatwierdziło tymczasowe przepisy 
wiani być mogą tylko do. nagL:ód ~e~alowych o przewożeniu kolejami obłąkanych, pokąsanych 
z zaeLowaniem tego stopmowama) Jakle stoso- przez wściekłe zwierzęta i zaraźliwie chorych. 
"rane jest do miejscowych poddanych. Według tych przepisów, cheąc przewieźć takie

go chorego, należy przedstawić ~awiadowcy sta-
Traktat handlowy. W Petersburgu przy- cyi odpowiednie świadectwo lekarskip, z Ozna-

pndZCz.a.ią, że trakta~ handlowy rosyj8.ko~niemi~c- czeniem w niem rodza.iu choroby i potrzeby od. 
ki z powodu zwłokl w układach WejdZIe w zy- osobnienia chorego. Uczynić to należy zawcza-
Cle dupiero w roku 1905. su, aby zawiadowca Rtacyi mógl zarezerwować 

Departament taryfowy. \Vedług wszelkieg.o osobne przedziały. W takich właśnie pI'zedzia-
jll'awdo podohień8tWtl, departament taryfllwy y:zeJ- bch mogą być przewożeni obłąkani i pokąsani 
d I,ie 'I. minlstel'yum skarbu pod zarząd m1ll1dte- przez wśdekłe psy, przyczem towarzyszyć im 
lytl ln komunikacyi. winien w podróży kt0ś ze służby szpitalnej, Dla 

O służbie vywilnej. ;'\;fini ~teJ'ynm S;11'a w wc- chory!' h z~n,:/.1 iwych za projektowano osobne wa-
\\ nętl'zu) ch wyjaśniło, iż o~oby wstt:pująec do gnJly s·lllitarne. 

--------

Tyfus i szkarlatyna. \\. olcotieueh Starego 
lHiasta i Balut wśn'HI Illie.szkalleów g-r<lslIje tyfus 
brzuszllY. :-)zlc:ula Iylla zaś o IJj f: ta tałe In iasto. 
Rozw illi<;eic Hi(,) tY('h d wt\ch ('hort'd) epidcmiez
llyth lokarze przypi.'l\lj:! zllli:lllie Lelllpcl'1ltnry. 

1. ambulatoryum. \V Illie:-li;~('.ll "l'I.eHWn 1'. b. 
w alll bulatu!'} lilII h(;Zpł:tt,ll l\1lI prl',y szp; talu Po
'l..llalu,lld ('h udzi cI OllO porad t (~k a 1':-;1\. ic Ił i wydallO 
bczplatuic Jekal'HLW r):2~~ I ('bol'yUl, w tej liezbie 
87U ebrze.~(~i.i:lIIOUl. 

Nowe latarnie galowe. .l cSZ('i',(\ w rok LI bie
i:~eYIll lla uJiey l'o!lldllil)w('.i ~11:L !lj'(: wdawio
llych Klatami g';l'l.ov\'ytiI, z k t,orydl tl'.t.ery bę
d:l.ic Hl:ało pr;,ud kml'l.a l"<llll i i' 1.1':1 ży ogll i <Hvej 
mj{'j~kicj. 

Komisya sanitarno-policyjna roz!l0(',l.c;la re
wiz,)'(l płt1(~:r.ek do O(~zyHzezallia g~.lZll w flll,)rykaeb 
wc'ld Iwc!owyeh. Plnczki te PO\VlIllIy bye ntrzy
mywaue W dOHkoll ~dylll stall ie i od powiadać 
eyrkulul'zoIll depart.. lek. z l tl.\~l:2 i l no~ 1'. 

Obecnie w :llllhlllat.or)'ulll llliejskiclll odby
vvaj~~ si<i analizy wody Ht~l(lzielltll'J .i '1.. I'e",.crwou
rbw z tyeh dOIlIÓW, w ktoryeh zn:lJdltp~ HHj cho
l''l,y tyfllHowi. Bakrcrye ty/'uHO\Ve wykryto j~lŻ. 
w wicIn HIllcllliaclt, WHkllt· .. k CZC~() te Htudule 
zostllły zamkni(~te. 

Komisya Hallitarllo"p()li(~'yjl1a wzi(~łlL silj .enc~·
gieznie do 'l.aprowacl'leuia porz:1dkll w Zb:OI,,~lI~ 
kuch do wody, uLrzylllywuuy('h, .lak dtltąd, !llzeJ 
wl:lzclkiej krytyki, a wla~eieieli domów 1,11 nie
porządki w W:ł!,(1 pu(',l! , śmidtlikac.h, zu men
ez.yszezuuie Htlldzicu i zbiornik/.w, na moey 
~~. H21, G2j i (;.Jj IlHt. ttkand~., p()('i(~Lju do od
powi edzialuoHci s:~ ci () wej. 

Przy rewi:t.yaeh cukierui piekarni wykrj'ly 
władze sUllital'uc, że cia~tku, juk i oz(lohy do 
ciaHt Ha prawie wHz{,id:t.ie \'\1 Lodz.i t'arbovnllle 
ani liuow;~llli h arwui kalli i. Na IllO('y istni ejl~cych 
przeph;ów, ktt'Il'C llie dO:t.\"lal:lj;.~ lIi:rw;u: do pie
czywa i einst ani anililIowyeh, aui HIIl().ło~y~h 
barwników, w rokll !Jież:~e}'m kilkud/':IeHlt,tClll 
wła8cieieli sklepilu'lw i piekurni /':oHtało pocią
glJi(~tyeh do oclpowiedzialnoHC'i H1~do\ve.i i. WH1.yH.ey 
zapłacili \vit;lu-lze luh UluicjHze kary. Nie pOllle

(;Ii jednak kury rz.e(~zJ'wiŃei WillO\\'ajey.-~te Hkb~
dy aptce1.11C j ei włuHc,j(',itlc Hklcp()\~ jlU"h~ . kto
rzy 8 w i a li o m i e Rprzcdn.i;~ do plClutl"lll ~ ?u
kicrni llicz.datne i H/':kodliwc farhy, uarazaJąc 
wicIu ludzi IW. przyl';l'OH('i, a ktllHlllHlcntów lut 

chorohy. 
Grunty pod budowę, kolei. Pod budowę kolei 

obwod(HvejM(hkicj i knli8kiej zaj<.ita zOHtala 
cz.ęŚć lasn miej!:lk i ego. Otói, vvłuHeieicle gl'Llllt{H~, 
przy legaj:1cych do tej eZ(~Hei la.~m, na podi':lta WJe 

zapisów b:~dź prywatnyelJ h;~d~ też rege.ntalllycb, 
a nawet ujawllionyeh w hypotckaeh luch:tóryeh 
z wymieniouych g'l'uutów, wyr:lh~pi li do władz od· 
nośnych o pr'l,yzll:lnie im wynagrodzenia za za
jętą pod lwiej eZ(~8e lasu miejHkiego

J 
jako stauo~ 

wiącą ieh właHllo~ć, opiernj:1e I-li(.) na tern, że po
siadłości ieh, wcdtllg hypotcki i aktów rcg~n~ 
talnych, ci~~gm~ si (,i do wHpomniuuych wyzeJ 
gruntów przez. htH micjt:dd aź do tak ,'Zwanyc~ 
granie kapitulnyeh, to je.'lt aż do graniey w81 
Karolew. 

Z pnHl'ód wspomnianyeb właHcicieli gruIlt(~W, 
pierwszy poczynił krl,ki stallowezc p. ~ulIan 
Punce}', fabrykant łódzki, który przedstawIł ma
gistra towi tut{'jH'l,CmU p l au Hytuueyj ny, wy kona~ 
ny w biurzc pomiarów pp. KułukowsI{lcgo l 

,:rr:~bczyil~kiego, na którym Hporne cz~śei lasu 
zostały pr:,r,ypn'<ze:,r,alnie okrcHlone. 

Według tego phmu, pod hllUOW(2 kolei ()bwo~ 
dnwej łódzkiej zaj(lto 2,000 8a~cni z lasu, ~as 
pod kolej kaliską 1,0f)~) I.mżcni, e:,r,yli rnzem Je 
dna dl.ie,giecine i (55!) sailli kwa.dratowyclL 

.. Równ~cze~llie p. P.;neer rcgcntulllie z1~wia
domU zarządy obu kolei, żc wynagl"OdzculC. z.a 
wymienioną wyżej pr:,r,cstrzeil uic do kURy mIeJ 
skiej, która równicż rOHci Hobie preteusye, lecz 
do niego należy. W tymże ducbu zrcfero~v~n(: 
zostały podania do władz pO'lol:itałyth WhjŚ(~JCIell 
gruntów, przylegająeycl.! do la!:lu miejskicgo. 

Nieporozumienic pomittdzy lllagistrnteru łódz
kim a właściciet<łmi wyrnieniouy("h gruntów .0 .t.y~ 
tuł własno~ci wyuikło Rtad) żc z~rz~!d Ill1C.lsl{l 
nwa'l.a cały la" za nalei~iey wyb!ezuie do li:a~ 
sy miejskiej, tymc~wsem w!Hlki('jlde p()Hiadł()~Cl 
wszystko to, en pr'l.,)'lega do ich gruntów :ta ll'h 

własnoś0. Spór tell rO!.tit rz.y gllit,ity b~dz:e pra w~ 
dopodohnie na drodze sądowej. . 

Polowanie. ,V I1Inj:~tkll RozwatlowL~(', pod Ko-
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luszkami, odbylo się w tych dniach polowanie 
na którem w 12 strzelb ubito: 1 rogacza, 1 je~ 
lenia i 3 zajęcy. Do kuropatw nie chciano stl'l:e
lać ze wzgl~du na to, że zwierzostan w rok u 
bieżącym w opłakanym znajduje się stanie. 

Zabłą;kany. Policya za trzymała błąkającego 
się po ulicy 7 -letniego Stanisława Owczarskiego. 
Odesłany do B-g'o cyrkułu policyjnego chłopczy
na, zbiedzony, zeznał, że pochodzi z gminy S ~y
dłów, panlfii Srocko, powiatu piotrkoWdkiego. 
Owczarski powiada, źe ma zamieszkałą w Łodzi 
matkę, nie wie jednak, gdzie pełni obowiązki 
służą('ej. 

Zabłąkanego odesłano do magistratu, w cdu 
zaopiekowania się chłopcem. 

Z są;du. Wczoraj przed kratkami sądowemi 
w IV rewirze sądu pokoj u miasta Ł'Jdzi btanąl 
76 ·letni Kazimierz Babicki, który oskarżony był 
o żebraninę na ulicach miasta. Bubicki przy
znał się do winy, lecz zaznaczył przy tern) że 
jaku <.:z.lo ",iek stary, uie moźe zapracować na 
utrzymanie i niema nikogo z rodziny, aby mu 
dopomógl. Cierpiąc głód, zwrócił się o jałmużnę 
do przechodniów i włllśnie w tym czagie areszto~ 
wał go rewirowy. Sędzia pokoju Babic~jego 
uwolnił od odpowiedzialności, uwzg'lędniając wy
j ątko we jego położenie. 

Wydalenie. Artysta malarz, p. Kazimierz 
Krzyżanowski, który w czasach ostatnich mie
szkał w Poznaniu, został wydalony z tego mia
sta, jako poddany austryacki. 

Ze szkół. Nauczycielką szkoły elRmentarnrj 
w gminie Chojny millnowano Allleli~ Kun. 

Ze Zgierza. Bezpośrednio po otwarciu ru!:hn 
na kolei wal'sza wsko- kaliskiej, fabrykanci zgier
sey odnieśli się do p. gubernatora lJiotrkowskie
go' z prośbą, ~by' dłaudogodnienia przewozu to
warów zostuły zabrukowane ulice Wesola, Staro 
łódzka i Towarowa od ulicy Strykowskiej do 
granicy gruntów, odstąpionych drodze kaliskiej. 

N a podstawie tej prośby p. gubernator piotr
kowski zgodził się na zabrukowanie tych ulic, 
polecił odnośne rubat y oddać przez licytacyę 
przedsi\oiorcy prywatnemu. Licytaeya odbyła 
się w dniu 28 lipca r. b, lecz przedsiębiorca, 
który s:1i przy licytacyi utrzymał, do robót do
tyl beza:; uie przystąpił. Wobec tego fabrykanci 
zgierscy znaleźli się w krytycznem położeniu 
w por,w \vzmozonego przewozu towarów, zwłasz
cza węgla, w 'k tóry zaopa trują się na zimę. 

Wybicie lOka. Na ul. Glównej, okolo domu nr. 
01, bawiło się kilku chłopców, w wieku od 10 - 14 lat. 
Wkrótce wynikIa między nimi kłótnia, rezultatem której 
był smutny fakt: oto jeden z chłopców (Józef Rychter, 
syn stróża), otrzymał uderzenie kamieniem tak nieszczę
~liwie, iż stracił oko. Zawezwane Pogotowie udzieliło 
biednemu chłopcu pomocy. 

Przy pracy .. Przy ul. Piotrkowskiej nr. 6, Alfons 
Garlowicz, szewc, lat 17, zrani! się ciężareill przy pracy. 
Przy ul. H.ozwadowskiej nr. 6, Aleksander Tiede, stol~rz, 
lat 27,· zranił się przy pracy piłą w palec. - Przy ulICY 
Solej nr. 12, Juliusz Kamiński, stolarz, lat 27, zrani! so
bie przy pracy 2 palce u prawej ręki. We wszystkich 
powyższych wypadkach Pogotowie udzielilo poszkodowa
nym doraźnej pomocy lekarskiej. 

Upadek na ulicy. O g. 5 wieczorem przyprowa
dzono na stacyę Pogotowia 8-letn i~go J uJiusza Auerb~
cha, który prze~hodząc przez ul. PIOtrkowską, przewra
cLt się, ws~utek czego wywichnął sobie prawą rękę 
w lokciu. 

Upadek ze schodów. Przy uL Widzewski~j nr. 
36, Guttmau Nurel, syn m urarza, lat 4, spadł z I pIętra, 
wskutek czego zrani1: się w dolną wargę. Przybyłe Po
gotowie udzieliło poszkodowanemu doraźnej pomocy. 

WicluJlra. Wczorajsza wichura spowodowała na
stępujący wypadek: na pl:zechodzącą przez ulicę ~ipo~ą 
Henryettę Glensz, żonę slusarza, lat 25, przewrocl~ SIę 
parkan okolo domu nr. 42, wskutek czego G .. zralllo.na 
została w lewą rękę i t:ogę. PrzybyŁe PQgotowle udZIe~ 
lilo G. pomocy. 

Pies wściekł,_ W kolonii Jagodnica, w gminie 
Rąbień, pies wściekły poką~tt1: dw?je dzieci: Gust~w~ 
Reszke, g-letniego chłopca l S-letnIą :M;aryannę l\fal~k. 
Wyprawiono je do "Warszawy, do lecznICy dr. Palmll'
tkiego. 

Nagła śmierć. \V kolonii J.agodnica, w gminie 
Rąbień, zmarł nagle na polu n-letnI starzec, Kazimierz 
Strzelecki. 

OFIARY. 
Za dwa bilety (na koncerty}'i}ha!'monii warszaw

skiej), zwrócone łódzkiemu chrzescl]ansk.lemu t?warzystwu 
dobroczynnoś~i, F. 1\ .. ~a, w~isy dl~ n!ezamoznych ucz-
niów wyznanIa chrzescJJansloego. 8 l~blI. '. . 

(Powtarzamy tę ofiarę, pOlllewaz w CZęSCl wczoraJ
szego nu,kladu wluadla. się pomyłka). 

BOZWOJ. - Czwartek, dnia 8 października 1903 r. 3 

z y G Z A K l. 
Ordynat hl'. Zamoyski ma przybyć do Ło

dzi wspólnie z całym zastępem Filharmonii wnr
Hzawskiej, której prezyduje. 

Warto z tego skorzystać. Może znajdą się 
życzliwi ludzie i oprowadzą go po n~l~zym gro
dzie przemysłowym, pokażą miliono\ye przedsię
biOl'stwa i pot~żne majątki, których się dorobili 
w krótkim czasie biedni bardzo rze,nle~lllicy, lub 
nawet ludzie nie fachowi. 

Jako przedstawiciel olbrzymiego majątku br. 
Mauryey Zamoyski wyciągnie ,/, tej wędrówki 
nieza wodnie to przekouanie, że prumyst kra
jowy już wzrósł do tego stopnia, iź stanowi 
on dużą część bogactwa krajowego i żywi ty
siące rodzin. 

Można więc w niego i bez rezykn włożyć 
miliony, które przyniosą poważne zyski, tylko 
trzeba związać się z ludźmi, znających ten 
interes. 

O ile wiemy 111'. Zamoyl:lki ożywiony jest 
dobremi chęciami i chętnie ~otów w przemysł 
krajowy spore rzucić sumy. Niestp.ty jednak, do
tąd trafiał bardzo źle, bo eksploatowany bywał 
przez tych ludzi, którzy mają dar do wyciągania 
pieniędzy, a nie zamiłowanie do pracy, nie 
energię i świadomość rzeczy. 

Takie wyniki nie powinny zrażać człowie
ka dobrej woli, który, wezwawszy fachowo 
uzdolnionych ludzi, mógłby i sobie i krajl)wi 
przysporzyć pięknycb zysków. "\Vszak jeszcze 
tyle różnych rzeczy niepotrzebnie sprowadzamy 
z zagranicy. 

Maurycy ordynat hl'. Zamojski. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-eQ.-

* Dowiadujemy się, że na koncerty Filhar
monii warszawskiej w Łodzi sprzedano biletów 
za 3,600 rubli. Prócz tego, za 1,800 rb. w:lięto 
biletów, za które dotąd' należne pieniądze nie 
zostały do kasy wniesione. Organ.izacyę koncer
tów ujął w swoje energiczne dłonie p. Bronisław 
Chojnowski. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralne} K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

I I I i h dnia 7jX: 
7/X 1 popot I 730.SI18.21 54 ! Pd. Z. 6 Temperatur~ 

X . ~38 I si 75 I P Z f. max. 20.;) C. 7/ 9 W18CZ. I: .5 10 n. .;to Tempe!,at~l'a 
S/X 7 rano 7383 I 621 96 I Pd. Z. 1 ffilll. n.S C. 

I I I Opadu 0,0 mm. 

Tabela wygranych. 
\V l-ym dniu ciągnienia 3 klasy 181 10-

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 8 października 1903 roku. 

Rubli 10000 )ł! 3160, Rb. 3000 M! 1602. Rb. 2000 
JIii 164ti~). H,b. HUIO m 22775. Rb. 500 J\1l: 3717 J5065, 
Rb. 200 .NQN.!: 164 2395 2574 514,5 8593 13286 1663517779 
21286, Rb. 80 .MX\l: 989 1~16 1907 2Q31 2413 2610 3003 
3137 4326 5472 6065 7U46 7336 8023 8288 8188 8508 9157 
10436 10695 10890 11790 12167 13915 15728 17570 17698 
18937 19160 19296 21256 21413 21668 21842 23416. 

Rubli 60 ~Nł; 4 52 78 98 233 35 4u 87 385 440 558 
72 6'JO 80 95 756 823 47 68 78 919 61 1086 j 81 67 2.':15 
44 53 64 99 323 35 68 437 61 83 !:j00 52 62 69! 712 27 
51 828 51 906 48 2000 134: 84 252 71 83 365 75 440 75 
503 10 15 24 76 88 95 644 5.) 90 99 707 850 51 63 75 
982 3016 72 87 145 50 75 286 315 96 481 559 60 657 92 
708 22 41 77 966 73 4078 90 110 16 55 13 25 52 37l 
89 4.06 503 45 601 803 8 85 913 75 81 5049 170 97 229 
46 371 400 28 64 76 5~5 95 666 83 91 727 3J 54 70 77 
901 84 98 6068 69 80 113 60 91 279 88 93 382 37 403 
34 48 52 77 79 510 14 20 29 55 60 656 57 71 84 722 44 
99 861 85 90 999 7007 11 31 54 187 200 303 12 459 68 
72 90 555 637 755 802 25 8022 29 119 63 76 96 307 16 
39 84 92 415 59 520 74 9t 6;~4 83 701 13 18 29 61 7;) 

826 91 ~84 9087 119 35 42 88 329 30 419 82 594 674 
732 42 44 75 867 79 82 944 98 UB034 37 42 207 34 35 
65 76 94 315 51 59 94 407 28 36 41 44 87 542 632 749 
53 76 90 8!6 80 903 25 .1049 157 97 243 53 303 8 18 65 
67 87 481 512 78 611 54 797 858 68 952 71 82016 46 54 
93 98 121 36 37 43 240 352 58 437 46 49 89 9U 529 42 
89 616 54 86 731 806 11 927 50 63 97 ł3008 10 67 80 
133 260 368 69 72 458 60 66 75 85 703 56 97 99 810 70 
926 69 94 98 .4097 211 39 42 48 50 96 328 30 55 92 447 

·79 544 89 707 28 57 65 96 809 12 86 87 921 49 85084 
146 249 89 361 432 93 548 66 636 801 27 97 970 UH25 
31 37 39 61 221 87 491 539 55 93 602 3 21 706 25 27 
801 28 31 80 928 35 47 72 74 81023 25 28 38 121 56 299 
342 99 472 526 50 81 616 58 87 710 56 74 80 881 97 926 
43 63 94 f8105 12 93 215 45 312 77 90 H4 28 61 506 
71 619 70 72 756 73 831 3i 19014 42 53 153 81 253 69 
91 385 432 84 88 538 46 746 810' 47 74 :99 933 7l 86 
20138 75 331 39 69 413 27 503 73 652 71 784 877 9t) 
909 95 21020 44 109 20 228 312 22 32 56 418 63 527 38 
01 58 70 613 45 54 75 754 830 47 57 80 93 920 23 26 
64 22019 30 31 72 127 53 346 411 12 13 34 46 57 65 
560 691 93 708 42 817 18 23083 91 231 55 61 88 91 421 
74 81. 

Z ",r ARSZA WY. 
-8-

- Wczoraj nadeszla tu wieść, że w Ciolą-
dzi pod Skierniewicami umarł ś. p. Andrzej 
Woli]', adwokat i rolnik~ urodzony w 1831 r. 

- Poświęcenie kościoła św. Stanisława 
na Woli z powodu niewykOliczenia robót odłu
żona została do d. 15 listopada. 

- 'V czoraj na ulicach Warszawy, tak sa
mo jak w Łodzi szalała po południu straszna 
wichura. Nie obeszło się nawet bez śmiertel
nych wypadków. Na ul. Orl~j przewrócił sie 
ustawiony na podwórzu trzepak i przygniótł 
sześcioletniego malca. Nieszczęśliwe dziecko 
podniesiono martwe z rozbitą czaszką. Wogro
dzie Saskim wicher wyrządzil wielkie szkody. 
Wicher ustał dopiero około północy. 

- Jedna z warszawskich firm bankier
skich powierzyła bndowę skarbca fabryce ber. 
]jliękiej. Kosztorycl wynosi 18,000 rb. Nawet ro
boty w Warszawie prowadzą pruscy robotnicy. 
"Gazeta Polska" podając tę wiadomość zwraca 
bardzu słusznie uwagę, ~e takie rzeczy zd aniem 
fachowców mogą być u nas wykonane dOJko
nale siłami miejscowerni. 

Telefonem. 

N O W a p a r a f i a. 

Na Nowolipiu przy kościele św. Augustyna 
ma być utworzona nowa parafia. ' ...-_ 

N o w y k o n s u l a t. 

VI! Warszawie od Nowego Roku powstać ma 
konsulat japoński. .J ednemll z bogatyclJ przemy
słowców warszawskIch uczyniono już propozycye 
co do ohjęcia stanowiska konsula. .. 

p. r u s k i e c y g ara. 

W pociągu idącym z Iwangrodu do Warclza
wy urzędnikowi przebranemu w suknie cywilne 
Jakiś żydek zaproponował kupno cygar pru:::kich. 
Zy?ka are8zto~ano. Okazało się jednaki ie zna
leZIOne przy mm cygara bynajmniej nie pochu
dzą z Prus, lecz są potajemnie wyrabiane w 
Warszawie na wzór cygar pruskicb i jako takie 
sprzedawane amatorom. 

-.-.-.-

fE n 4 tli g 1 
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O~POWlEDlIALN~~t CYWILNA 
pracodawców przenlyslowych. 

(N o w e p r a w o). 

(Dokończenie ). 

Nie ulcO'a żadnej wątpliwości; że zadaniu ubez-o . 
pieczenin, pracowników przemysłowych od llle-
sr..czę,śliwych wypadków sprostać mogą tylko 
osobne instytucye ubezpieczeń, utządzone i dzia
łające na wzór niemieckich zjednoczeń zawodo
wjth i austryackich krajowych zakładów ubez
piec'lenia, oczy wiście pot! warunkiem, że należe
nie do tych instytucyj będzie obowiązkowem dla 
wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych. 

Również i pod względem ustosunkowfiuia 
wyrażającej się w składkach odpowiedzialności 
pieniężnej przedsiębiorców przemysłowych za 
mniej lub więcej bezpieczne urządzenie i prowa
dzenie ich zakładów, pracowui itp., ogólne towa
rzystwa ubezpieczeń nie mogą oddziaływać tak 
~kl1tecznie na moźliwe do osiągnięcia tą drogą 
zmniejszenie liczby nieszczęśliwych wypadków, 
jak pomienione oSllbne instytucye z samych 
przedsiębiorców złożone. Wprawdzie i ogólne 
towarzystwa ubezpieczeń pobierać będą składki 
w zależności od stopnia bezpieczeństwa różnych 
gałęzi przemysłu i poszczególnych zakładów fa
bryezuych i innych; jednakże odpowiedni celowi 
podli al taryfowy poszczególnych zakładów j 1'0-

bóe oraz zastosowanie odpowiednich środków 
ostrożności i wprowadzenie technicznie uzasa
d~ionych przepisów bezpiecznego postępowania 
przy wykonywaniu różnych robót, mog}1 być 
Iluleżycie u8kutecznione tylko przez osobną in
stytucyę ubezpieczeń wyłącznie w tym zakrel:lie 
dz.iahjącą i mającą włudzę po temu i powagę, 
opartą na dokładuei znajomości rzeczy. Przez 
ogólne towarzystwa ubezpieczeń ta strona zada
nia ~ gruba zaledwie załatwoną być może, Od
powiednie celowi i potrzebie różniczkowanie 
rzeczonych działań i środków wymagałoby zbyt 
wielkich zmian w ustroju działalności tych to
warzystw, a zmiany te nie obeszłyby się bez 
znacznych dodatkowych kosztów, a więc i bez 
podniesienia skali opłat, pobieranych u nas do
tąd od ubezpieczenia robotników fabrycznych od 
wypadków. 

W ogóluości zachodzi ohawa, że wobec wa
rnnków. lutanowjonych w nowem prawie, opłaty 
(premie) za ubezpieczenie pracowników przemy
słowych od nieszcz~śliwych wypadków będą 
niepomiernie wysokie w tych ogólnych towarzy
stwa ch ubezpieczcll, które prowadzić będą ten 
dział ubezpieczeń. Wynika to niety łko z bardzo 
obszernego zakresu tego ubezpieczenia, a także 
z obowiązujących według nowego prawa warun
ków formalnych załatwienia kaźdej poszczegól
nej spra wy o wynagrodzenie poszkodowanego. 
warullki te odbiją się z pewnością bardzo do-

6) 
w U K M I J A t O W I C, 

Do krwawej nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dalsr.y ciąg. Patrz Nil 228). 

Czy wpadl twemu kuzynowi kiedy taki 
1i~t w ręcP( 

- Nie, z poczt austryackich trudno list otny
lI1al~ nawet zWJkly, za najlepszą opłatą, urzędni
cy ~~~ bardzo sumienni. Cóż więc dopiero mówić 
o łi~iach rekomendowanych, .nadanych w ten spo
sób, że w)syłający otrzymuje potem pokwitowanie 
od odbiorcy. 

---'- I ty to wszystko wiesz? 
- \Viem j wiele ciekawych rzeczy ... 
l młody czlowiek począł coraz goręcej mówić, 

'fiestykulując silnie, o interesach Serbii. 
b Hzeczy byly tak ciekawe, że ani spostrzegli, 
iż po za nimi szedl jakiś cz::lowiek biednie ub "a-
11 y, z torbami że braczemi u boku. N asluch,iwal się 
CI II tak bardzo rozmowie, że w zapale dotknął Ko
lunela. 

Hozglliewany zwróci! się do niego i szorstko 
krzykIl<~l: 

- Pijak! 
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tkliwie na kosztach administracyjnych. llezwąt
pienia każda instytucya ubezpieczeń, nie wyłą
czajac takich specyalnych instytucyj, jakie za
pl'o'w<adzone zostały w Niemczech i w Austryi, 
musi wydawać znaczną CZ(::ść pobieranych opłat 

, lub skhłuek na pokrycie kosztów administracyi. 
Zważyć jednak należy, źe ogól~le .towarzystwa 
ubezpieczeń muszą utl'zymywac hcz.ne .rz.es~e 
ugentów, których zudaniern jest po'/,ysl\lwal1Ie 
ubezpieczeń, a prowizya takich agentów pochła
nia znaczna czeM dochodów. VV oS(lbnyeh zaŚ 
instytucyach ub~zpieczenie mU'li być oJ~owią:t,ko
wem; :\g'enci-werbownicy S'~ zbytecznI. Nadto 
ustrój takich instytucyj usuwa potrzebę CHlej tej 
procedury, .iaką zapn,.\vadza nowe prawo, a 
wiqc i wynikających z niej kosztów adminiHtra-
cyjnych, sądowych i t. p. '. 

Powyższe uwagi prowadzą do wlllosku, :l.C 

za.latwiexiie sprawy wynngradzania poazkodo. 
wanych pracowników przemysłowych za pomo
cą ubezpieczenia tychże pracowników w ogól-

I nych towarzystwach ubezpieczell za dostatecznc 
uważane być nie może. Jest to właściwie do
piero pierwszy krok na drodze do właściwego 
rozwiązania tej sprawy, krok swoją drogą bar-

. dzo wa.żny, który z wszelkiem uznaniem pr:l.yjąć 
i z którego też odpowiednio Rkorz.ystać l1:tleiy. 

Dziala;ące obecnie w ROHyi towarzystwa 
ubezpieczell uznają podoLno nowe warunki ubez
pieczenia pracowników prz.emysłowyeh od llie
szczęśli wych wypadków z.a zhyt nei~~żli we dla 
siebie i nie bardz.o są skłonne do dal8zego utrzy· 
mania luh otworzenia tego działu ubczpicc7.CIL 
Gdyby jednak nawet pogloska ta nie spraw
dziła się, to przytoczone powyżej wadli wOHei, 
właściwe ubezpieczaniu pracowników pr1.cmy
slowych od wypadków w ogólnych tOWHI'zy8t
wach ubezpieczcll, o tyle f.:ą ważne, ~I~ przemy
słowcy po,zczególnych okl'qgów w kaź,lym nt
zie przystąpić powinni czemprędzej do zawi:b-
zania pomiędzy sobą osohnych na wzajemności 
opartych stowarcys~eli. rrakie stowuJ':'.yt:lzcnie 
istnieje już w Rydze; z.amierzone Hą tci podoh
ne stowarzyszenia przemysłowców gÓrIJ i czych 
w Baku, w Charkowie i w Dąbrowie. \V okl'q
gu zaś moskiewskim tamtej~i włuścieieJe fubl'y k 
zakładają osobne na wzajcmnośld oparte towa
rzystwo, zajmować się nJnjące uhezpieczeniem 
fabryk od 0gnia i l'obotnikóvv od uimlzczęśliwych 
wypadków w calem państwie. 

Ostatni ten pomy~l za mniej szczęśliwy n
ważać należy. Już Ramo połączenie nbez.pieeZell 
ogniowych z ubezpieczeniem robotników od wy 
padków nasuwa uiejakie wątpliwości, rozciąu;
nięcie zaś na całe państwo ubezpieczel} roh(ltlli
kówod wypadków, byłoby właseiwem wtedy 
tylko, g,lyby w całem pal1stwie il:ltuiało tylko 

I jedno takie towarzystwo. 8k~ro howiem ubez
pieczanie od wypadków nie jest obowiązkowem, 
zamierzone towarzystwo moskiewskie b~dzie mu
siało spólllbiegać się- o ubezpieczcl)ia z innemi 
stowarzyszeniami, a zatem utrzymywać agentów 
z,iednywa,iących, w takim razie z.aś nic będzie 

Lecz, spostrzeglszy-zebraka, zni~yl-to-Il-i po
wiedział nieco spokojniej: 

-:- lVIógłbyś chodzić ostrożniej. 
Zebrak, jakby zastraszony, odskoczył, wycią

gnął rękę, schylił z wielką pokorą gŁowę i rZ(:'kt: 
- Wybaczcie panie, niedowid:w, wiec nie-

chcący potrąciłem was. ' .. 
-:- I dlatego uden~yleś mnie aż w plecy. 
Z,eb,r~k łypnąl oczyma z ukosa i począł szyb

ko mOWle: 

- Dziś jeszC'ze nic nie jadlem, podarujcie 
grosik na kawalek chleba. 

Arsa wydobył drobną monetę i wepchną;l 
w rękę żebrzącemu. 

Stary dziad odszedł na drugą stronę ulicy, 
ale wkrótce potem, gdy obydwaj wojskowi zajęli 
si~ r~zmową, zbliżył się bardziej ku nim, ale już 
WIęceJ baczył na ruchy obyd wór.!l. 

Rozmowa toczyla się okola jednej tylko kwe
stY,i, czy ta kobieta zdolna je~~ jeszcze po za ja
kąs erotycz~ą rzeczą. pr?wadz1l\ politykę, a przy
tern z~chodzllo pytallle, Jaką: dobrą dla kraju, czy 
szkodlIwa ... 

l)ulk'ownik utrzymywał, ~e, jako serbka, nie 
mogla pracować dla. zguby ojczyzny, Arsa zaś 
twierdzil przeciwnie. 

Zatrzymali się przed domem starego Borsll
ka. Był on redaktorem Iliewielkiej gazety która 
wskutek swego liberalnego kirrunkll tr~cila na 
wal'tośei. Inne ,stronnictwo teraz urało górę, mi
mo to, Borsuk, Jako konsenrntysta, strzegł swoich 

ouo nicr.em ró:i.nie Hię od z. w)' klydl towarzyHtw 
n he;"piec:z;c1I. 

Praktyka l'.ugr:llIiczlla przekonała. dowodnie, 
ŻC Htowarz.YH:z;cnia przcJIly:-dn\v('('IW, lIIa.j:1ee za za
danie nbczpioezcllie praco\,'ni\.:Jlw od wypadków, 
powinny by(~ okn;gowe, tak i ak w Al1-ltry i. ]lzia
łają one bowiclll l:ipl'lIwlIiej i Kz,yb(~i('.i) lIiż takież 
stowarz.yszl'uia. ol)(l.jmnj:!ee wit2kMz,e ()b~z,ary (nie
mieckie stowar7-yH/',cnia z.:lwot!uwe), 'rakie też 
okręgowe f.itowarzywlCJlia w \Var:-l/,awie i w Lo
dzi, a prl':yllujulIliej jedno lIa. ealy kraj, niol'.a
leżnie od zalllivl'I;onego Htowarl':)':-lZCllia przemy
słowców góraiezyeh w D:~l>ro\Vle, z.ll.lcl·i(~ mo:iemy 
właścicielom I'llbry k w IUlHZ,ylll kraj 11. Takie Hto
warzyRzcuia, ,jako zwi:~zki do!n·(lw',}.lłe, Bie h~dą 
wprawdz.ie k()rzy:-lta(~ z. jyl~h przywilejt'lw 1 jakie 
nadane H:~ przylllusowym teg-o rodz.aju z.wj;~'lkom 
zagranicl~ i h(jd:~ polcg-:lti l'()zei:~~łej i ]ulszt\)wuej 
procedurze HillÓW, zatwicrd'l.e11 i pOZ,Wt')W, llicod· 
l:~czny('h od pOzoHt,:l\viellia Hpl'llWy wyll:lg-l'odz.c" 
uiu pos'/,ko(hwanyeh pm('()wuilu')w przcmy~ło

wych w granien.ch prawa prywatllog-o. \V każ
dym razic atoli, nbezpieczellie w tyel! HLowarzy
szcnineh lep~ze btidzie, allii,eli oddanie tej Hpra
wy w n;ec ogólllyeh tOWllrzyHtw tllh~Zpieez.c,il, 
alho, w ral':ie z.hyt trudnych z ieh HLl'Ully wa
runków, od powicd"ialnoH(: .led nOH! kowa \, łaHci
cieli fabryk. 

l\[O:llla. tri prl':ypllnez!u:, ~C Hkol'o st.owarzy
szenia okJ'(~g()wc rozwill:~ llalcżytl~ d:dałaJuoHe, 
pnlwodawstwo pOHllllie H:(: dalej w kierunku 1'0Z

wi:~z.allia sprawy 1lf1 gTlllH"io prav\':L publieznc!jo. 
Nowe prawo w p rOW;lti't,uu l! 1.o.~taje w żj'eic od 
1 stycznia 1 !)O,~ roku. Za,\ ia'l:lll ie wiee titowu" 
rZYl:lzclli:l, o jukiellI mowa, ~tall()wi HP;'!LW(~ pa
h~eą 

rl'ym pnlkty(~z.nym wllioHkiem l,amykam lli~ 
niej f:lzy rozbi {,I' llowego pl'a wa, N "d miclIlullly 
jeswzo tylko, 'le nowe to pra \\'0 uie!.y I ko w tym 
zakrCl::lio, o jakim wyicj hyła lilowa, uważano 
hyć llloże za pierwH'/,y kroje IJelJwała., ;"atwicl'
dza.ią('a. to prawo (art. X VI) poleca wla:4eiwytll 
minhtrolll i głównym ll:1(',ze!uiko!H prz.cd.':!t.awie
uie w ci(!~n roku od wprowadl,cuia lloWCgO prn
wa, pro.iektu Z.lH!.O;:l()wania tCg'I.lZ do prz,cu:-Jiq' 
bioI'8tW skarhowYt'h, indziej, do wnl'.-lz.tatów i in
nych zakładów prz.cmYRłuwyeh, Il;dei~~eych dt;i 
towarlyHtw kole.iowyeh i p:)ze(Lli(~biort{tw zeglngl 
parowej, Skoro z.a~ dOHWiatlcz.clIie wyktli..e ko' 
llieczno:~e przyjqeia z.tulady ohllwi:rt.kow0g l ) UllOZ;
pieczenia. praeownik{l\v prz.emy:;lqwy(\h i t. d. od 
niesz.cz.lJ;liwych w y padkt'lw l I'dz.sz.crzenicm za
kreHI1 IIhezpieezeuia tej warRtwy ludnośej, pój?Ć 
możc, jak to Hi(; litah) zagrallie~~, roz:-Jzerr..eme 
prz.edmiotu uhczp;e(~'lenia na przypadek thoroby, 
stul'o?wi i t. p. Nowe wi(~e prawo !::ltallowi(; mo
że poez~tck llowej cpoki w roz.woju Htosunków 
I:lpołeeznych w paóHt.\vie. 

s. B. 

, 

prZekOllnl'l.-J f y I-""to('.z to··\\~id\.---Ilad;t,w yeza.i uczeiwy 
i kochał kraj nad wszystk(). 

., - Możn!Jy łeJli(~j ll:u·;t,(leZ()lwj Lwojoj uie mu
WIU o zasztych w ypndkaelt -- J'zd; ł 1\ olOlle!. 

- Nicucz(:iwiu byłoby w Lnn spns('d) posilUJk 
Dzielna dzi()wezyll:L i l'()l,llrrJlla. I iezyla, siQ wiele, 
a ojeiel:, elj()(~ ni(~zbyt zamożny, kHzLakn .j:t za
grauieą. l'OltlOell:l 11111 tura.z IJ:ll'{lzo prz y redakeyi 
gazety. 

To 1l1ó\\i:~e, Il(,.ltylil drzwi, w ].;:L()l'yeh UIU1;t,:d 
się stary Borsuk. 

- Proszo pan() w, II n):-;zp,. \ V d 011111 maili gu
ścia.; bQdziew~llll przy,j(~IIl11in." 

l zW},[Lea.i(~e Sif~ do Arsa, łIl()\\!ił: 
- PrzybyŁ z ;t,agrank,y LW(lj brat Dusimn 

chce si(~ z tobą juknajry(:hl(\.i znlml','/,y(;, IIIll ... tu
go panie, .. - 7.ajakna.ł sil' tl'uehn <L poLem nng[t~ 
doda]': ." c. ., 

-- Przyszedl rie LII szu leu;. 
- DnSZHll jest, ·pownleit, ja1:żC' si,: cieszę· 
I przi:~ds1;awil przybyłego: 
- Plllkownik ~\I asi ruI. 
Borsllk wyeiąguąt do niebO l'I~ke. 

. - Stary red.aktor ohowią~(lny .fest zna~ ws~ys.t~ 
loch, a. ehoeiaż nie Illialem przyjnmności lJluw:t~ 
dotąd z panem, słys ~ałel1l o ulw tyle dobl'e.;o, ze 
~ dumą mogę wpl'Owad.zil~ go (lu IlH~gO dOIlIlI. Had 
Jestem, ie pamiqtaI1ście o nas. 

'Veszli. 

(d. C'. n.) 

.1 ...... 
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Luźne wspomnienia 
z WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 

(Ciąg dalszy). 

Lud sąsiednich z Kielcami wiosek doŚĆ do
rodny, rosły, więcej wysmukły, uiźli zażywny 
ale za to muskularniejszy, niż wogóle mies'7.kań~ 
<r,y bardziej górzystycb stron - wszakże stroje 
włościańskie pod względem piękności ustępują 
wiele znanym powszechnie szatom ludu krakow
skiego i księżackiego. Nie rozweselają oczów 
ta~im. dl~borem bal'w i miłą jaskrawością, ale są 
wIęceJ CIemne, zwłaszcza przyodziewki niewiast 
robią wraienie dość żałobne, poniekąd mają wy
gląd mniszy. Jak całe miasto, tak i wogóJe je· 
.go mieszkańcy najwięcej swojskich rysów za
chowali w całej swej powierzchowności-rzadko 
gdzie spotyka się po miastach taką pod tym 
względem jednolitość. 

Zlla.idl1je~y się blisko, bo tylko o 5-6 mil 
·od cudnych Swiętokrzyskich gór. Znajrozmait· 
szych stron kraju przybywają tu pudróżnicy i 
tak wiele o tych pięknych stronach opowiadają, 
jakże więc nie jechać i własnemi oczyma nie 
oglądać obrazów przyrody, które dotąd tylko 
w wyobraźni się przedstawiały. Wprawdżie do 
uroczej miejscowości mielibyśmy bliższą drogę, 
gdybyśmy. wracając do Kunowa, który był w pla· 
nie naszym, stamtąd w góry odbyli wycieczkę. 
Wygodniej jednak by10 z Kielc jechać, bo prze
ważnie po szosie do samego miejt;ca, podczas 
gdy zKunowa trzebaby po dołach i wybojach. 
Więc zdecydowaliśmy się na dalszą, ale za to 
pewniejszą drogę. Dnia, któregoś my z Kielc 
:mieli wyruszyć, rzadka mgła zfaua unosiła się 
nisko U <.l d ziemią i w powietrzu czuć było tro~ 
.chę wilgoć - to nieco zasępia10 nasze myśli, 
wszakże po obfitym deszczu dnia poprzedniego, 
nie widząc chmur na niebie, spodziewaliśmy się, 
że wyjaśni się około południa. Ale zawiodły ra
chuby. Około, godziny 3-ej popołudniu byliśmy 
już u stóp Swiętokr'loyskich gór, a mgła nie 
zIDniej8zała się, na dobitkę drobny deszczyk 
mżyć zaczynał. O takiej porze trzeba się poże
.gnać z myślą napawania się świetnymi widoka· 
mi, jakich pełno dostarczają góry. Mimo to nie 
bez wrażenia wstępowałem w bogactwo przyro
. dy tego miejsca. U samych gór powitał nag ja)' 
.cudny niewielki, dokoła obrosły bujną zielenią i 
krzewami, a pośrodku strumyk cicho szemrał, 
z góry zaś nieśmiało i lzawo zaglądało słonko. 
Jar, niby wstydliwa dziewica, krył swe wdzięki 
V\e wgłębieniu między pagórkami i dumał ta
jemniczo. GJyby tak jeszcze w tem otoczeniu 
była jaka grota a w niej jaka dusza pU'3tclnicza, 
którahy wc duie do nieba radośnie się śmiała 
a I) zmierzch u tęskniła i wzdychała do Boga, 
,ub]:a~ek byłby jak wyj~ty z czarownej jakiej 
basoJ.' . 

Druga nusza po szosie ciągnęła się wężo
watą liuią między dwoma rzędami gór, to podno
:Sl.ąc nas w gÓl'ę, to znów opuszczając, odsłania
jąc przytem z obu naszych stron stopniami wzno· 
~zące si~ gl'zebienie gór, a na nich całe króle
stwo drzew swojskich: świerki, sosny, dęby, 
mourzewie gęAtO około siebie wystające kłóciły 
się nawzajem swymi ślicznemi konary, swymi 
wyniosłemi koronami i strojnemi szatami o pier~ 
wszeń'Jtwo w piękności. Wreszcie stunęliśmy na 
drugim pod wzgl~dem wysokości poziomie gór
skim Świ~tego Krzyża. Pierwszym najwyższym 
pagórkiem jest Łysica, gdzie. przed kilkudziesię· 
du laty było obserwatoryum astronomiczne, dziś 
po niem żadnych śladów nie zostało, jak mnie 
zapewniano na mi~jscu. Na szczycie góry Świę
tego Krzyża wzno~i się poważna, o jednej szel·O· 
kiej uawie świątynia z,hudowana w styll1 rene
sansowym pod tytułem Swiętego Krzyża. W ze· 
'\vnętrznych absydach stoi kilka artystycz?e~go 
dłuta posągów kamiennych, wewnątrz były SCla
ny maliJwane postaciami rozmaitymi; z czasem, 
gdy się zaczynał mur rysować ?błoźono go. stin· 
kiern, który zakry l malaturę, Jeszcze w mektó 4 

rych miejscach, gdzie stink .się wykrns7.ył, z poza 
niego wyglądają, rozmaite freski. , . 

Naj większą artystyczną ozdubę w~ętrza SWlą
tyni l:ltanowią cenne, dziś do rzadkIch okazów 
należące, obrazy malarza z XVIII wiek.u Lucya
na Smuglewicza, współczesnego . Baccwrellem.u 
nadwornemu mistrzowi malal"lOWI króla Stam-

. Bława Augusta. W wielkim ołtarzu uderza w,oczy 
malowany na płótnie wspaniały jego obraz Swię-
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tej Trójcy. Każda z osób Oznaczona żywą wyra
zistością i pięknością rysów i majestatem świętym. 
Zachowało si~ dotąd tegoż malarza kilka obra
zów na ścianach kościoła wymalowanych; szcze
gólniej z prawej strony św. Kazimierz królewicz 
Polski zdaje się, a z lewej przedstawiony świę
ty Emeryk, młod:dan urodny w pauskim stroju, 
polujący w lesie na zwierzynę. \Vtem nadbiega 
przedeń jeleu mający w rogach krzyż, od które
go złote blaski biją w oczy Emeryka. Opuścił 
więc broń, zamyśli! się, wznió:3ł oczy do nieba 
i skorzysta! z symbolicznego obrazu" przez któ
ry upomnienie mu Bóg dawał. Emeryk porzucił 
rozkoszne i niebezpieczne życie światowca, schro
nił się na pustynię i tam opłakiwał swoje wy
stępki, pokutę czynił i świętym został. Obraz 
ten jest alluzyą dla tych, którzy z gwaru i wiru 
świata schronili się tutaj na górę, założy li kla
sztor, by w spokoju, na łonie natury wRpaniałej 
i uroczej, pędzić żywot, poświęcony modlitwie, 
rozmyślaniom pobożnym i pracy około uprawy 
gruntu górskiego, jak również około uprawy roli 
serc mieszkańców tych stron. Tymi naśladow· 
cami św. Emery ka byli qjcowie Benedyktyni, 
miesakający przy kościele Sw. Kl·zyża. 

Ks. JJlarryan Nitecki, 
prefekt. 
(d. c. n.). 

--:-:-

WIADOMOSCI ZAMIEJSCOWE, 
-etr.;-

Z kraju. 

- W zeszłym tygodniu, jak dOlIOsi "Gaz. 
KieI.", bawił w Kielcach przed8tawiciel spółki 
kapitalistów francuskich i omawiał poufnie spra
wę zaprowadzenia w mieście kanalizacyi i wo
dociągów oraz gwarancyi, zabezpieczającej na
kłady spółki. 

- Mińsk zadeklarował pól miliona rubli na 
wyższy zakład naukowy pod warunkiem, że on 
stanie w jego murach. Ofiara istotnie znaczna 
jeśli się zważy odłużenie miasta. Sprawa zresz
tą ostateczna nie prędko się tu jeszcze rozstrzy
gnie, bo i .Mohylów i \Vitebsk mają też pewne 
szanse. Są tam fuudusze już gotowe, które rów· 
uież na uniwersytet dadzą się może obrócić. Do . 
takich należy w gub. mohylewskiej fundusz, prze
znaczony na kształcenie młodzieży szlacheckiej, 
a wynoszący przeszło 250 tys. rubli. W gub. wi
tebskiej istnieje f'undn3z również znaczny, a po
wstały je8zcze w wieku XVIII. 

Jedllcm słowem, Mińsk ze swoim półmilio
nem może z łatwością osiąść na koszu. ZiJb,-, ... 
czymy zresztą, co przyszłość pokaże. 

- W pow. radomskim i okoiicy pojawiło 
się mnóstwo fałszywych 10 kopiejkówek, tl'U· 
dnych do odróinleniaod prawdziwych z powo
du nadzwyczaj zręcznego fałszerstwa. Są one 
robione z niklu i dokładnie posrebrzane. 

- Strzałków w pow. radomskim został od· 
dany przez p. Henrykową Siemira1zką w dlu
goletnią dzierżawę p. Ksaweremu Swięcickiemu, 
właścicielowi dbbr Smotl'yszew. Akt dzierżawy 
spisany został w ubiegłym tygodniu przez tutej
szego regenta przy sądzie okręgowym p. Mali
nowskiego. 

- \V trójkącie zabudowań przy drodze 
iwangrodzko - dąbrowskiej w Sosnowcu w tak 
zwanym lasku sosnowieckim leży placyk, na 
którym przedsiębiorcy e~sportu z:lgranicznego 
grzebią .. padłe świnie! Ludzie, którym poru~ 
czają przedsiębiorcy robotę powyższą, załatwia
ją sie w ten sposób, że kopią niewielki dołek, 
w ktÓry pakują po dwie lub trzy świnie, i zlek
ka tylko przysypują ziemię. Może to płytkie 
grzebanie jest celowe, a może też jest ty łko 
wynikiem niedbalstwa; w każdym razie jest ra
żącym nieporządkizm. Obywatel miejscowy p. 
M. Sternicki był świadkiem wyeiągalJia trupów 
świńskich przez psy, z których jeden wściekł 
się w tych dniach, pokąsany przez glodue 
brytany. ObiegaIy nawet niedawno P?głoski, 
że świnie w nor.y wydobywano z dołów l sprze
dawano na "świeże> azynki i kiełbasy. - Tak 
pisze "Kur. Sosnow." 

_ Przez Sosnowiec podążyła niedawno par-
tya wychodźców złożona z 250 ludzi, zwerbowa
nych w gubern!i radomskiej dl) dóbr magnackich 
na Gómym Szlą~ku pod Bytomiem. Płaca naję· 
tych miała wynosić 4 marki dziennie i utnyma-

g--

nie. Tymczasem po tygoduiu do w3i Gniu7.do
wa przybyło dwóch z tych najmitów w stanie 
pożałowania godnym; okazało !:lię, iż cała partya 
została w błąd w prowadzona przez ageutów. Po 
przybyciu do dóbr hl'. Donesmarcka Nydek uży
ci oui zostali do cięzkirh robót leśnycb, otrzy
mując zaledwie 1 markę dziennie; pouieważ zaś 
wytrącano im za życie, więc robotniey wdąż 
się zadłuiali. W rezultacie więk~zoBć rO'l..bi< gIn 
się· 

- 'tV zagłębiu dąhrowskiem, południowa 
strona jego do tej pory nie miała kolejowej ko
munikacyi. Zarząd więc drogi warsz. - wied. 
przedstawił projekt budowy nowej linii od Sun
czewa do Ząbkowic na Piekło, który uzyskał 
zatwierdzenie ministeryum. 

- OJsiadujący karę, z polecenia p. gene
rał-guberllatora warszawskiego, w płockim are
szcie policyjnym, nożownicy recydywiści przez 
cały czas pobytu prowadzili się nagannie, pory
wając się kilkakrotnie na stróża aresztu, wsku
tek czego niepodobna było ani wchodzić do ich 
celi, ani przysyłać tu innych skazanych. \V d. 
24, września Śliwiński uderzył kilkakrotnie stró' 
ża Bagińskiego, nadto nabrawszy kamieni pod
czas przechadzki na podwórzu, groził, że gu za-
bije. , 

Pomimo częatych admonicyi p. prezyd('nta, 
aresztanci' zachowywali się nadal niemożliwie, 
poczęli łamać sprzęty, znajdujące się w areszeie, 
zniszczyli piec, grożąc śmiercią każdemu, kto 
wejdzie do celi. Pr!.8widująr, że podui.:l!ellie, 
które opanowało aresztantów, może stać się l'r!.y
czyuą jakiego nieszczęścia dla osób dozorUjące
go personelu, p. prezydent począł się starać o 
to, ił by ci aresztanci odbywali nadal karę w wię
zieniu płockiem. 

\V krótkim czasie przekonali się ,,,szyscy o 
słuszności obaw p. prezydenta. \'V dniu 26 
września odprowadzono do aresztu dla odbywa
nia kary Stanisława K. Zaledwie stróż Bagiń
ski otoc~Ony 6-ciu strażnikami otworzył drzwi 
celi, zamknięci tu nożownicy zasypali wchodzą
cych naczyniami do jedzenia, cegłami oraz l{ u
blami do wody i niec'loystośei. Jeden z aresztan
tów uderzył kubłem w głowę strażnika Rybic
kiego tak mocno, że Rybicki padł, zalany krwią; 
pozostali strainicy również odnieśli mniej lub 
więcej poważne obrażenia, a stróżowi areS'l.tll 
uszkodzono dwa palce. Zauważywszy, że are
sztanci biorą górę nad policyantami, p. prezy
dent rozkazał strażnikom wystąpić z obnażonemi 
szahlami i dzięki temu zaledwie udało się uspo
koić aresztowanych. 

W no.cy zawiadomiono o powyższem p. za
rządzaj ącego gubernią, który polecił przeprowa
dzić ar~sztantów do więzienia. 

- W pow. płoskirowskim na Podolu i sta
rokon3tantynowskim na Wołyniu, wuósł W osta
tnich czasach znacznie ruch emigracyjny WŚl"ód 
żydów. Według doniesienia gazety" Wołyń, -
emigrują rzemieślnicy, pozbawieni pracy, drobni 
kupcy i wogó!e ludzie ubodzy. 

Kupcy lwowscy - a nauka języka po'" 
.kiego. 

Na kursach uzupełniających w lwow8kiej 
akademii handlowej zniesiono naukę języka pol· 
skiego, a zarządzenie to na'3tąpllo poczęści z po
średniej winy lwowskich kupców. 

Według poprzedniego programu nauk w lwow
skiej akademii handlowej na kursie uzupełnia
jącym dl~;pomocników handlowych nauka wy
no~iła na każdym kursie dziesięć godzin tygo
dlllOWO, a w skład programu wchod!l,;iła i nauka 
j~zyka polskiego .. Kupcom naszym wydawalo 
SIę owych 10 godzm, które uczniowie 8klepow.L----~~·cc
na naukę tygodniowo musieli poświecać ogromną , , 
im czynioną krzywdą. Statut ll~rm~lny d La 
wszystkich szkół austryaekich tego systemu wy· 
maga 6 godzin tygodniowo. Zaczeli przeto sztur-
mować nasi pp. kupcy o statut I'l~rmalny. R~ą-
dowi to nic nie szkodzi, jeżeli poIsk i pomocni k 
bandlo:vy nie umie pisać ortografieznie po pol-
sku, :V1ęC ~z 90towością uczynił zadość życzeniom 
kupcow, 'obUlżyl naukę na kursach uzupełuiają-
cyc~ z 10 godz. na 6 i jakkolwiek niechętnie, 
mUdlala wobec tego dyrekcya ~zkllły bandlowej 
na 2 i 3 roku tych kursów wykreśliĆ naukę je-
zyka polskiego ;r. programu nauk. " 
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Z OSTATNiEJ POCZTY. 

Komunikat urzędowy. 
Gazeta <Kaukaz> pod(łje następujący komu

l1ikat urzędowy: 
"Dnia 25 września r. b. w mie{wie Szu8za, 

podczas przyjmowania pod zarząd Dóbr Państwa 
majętności, nalezących do cerkwi ormiańskicu, 
zebrała się gromada ormian, która poezęła krzy· 
czeć i gwizdać, co jednakże nie powl'3trzymaLo 
odbiorców od pełnienia swej powinności. 

Kiedy faktyczny odbiór był przez komiHyę 
skończony i ta ostatnia wracała do miastu, tłum 
podzegany przez przywódców skierował l:li~ ku 
drlInowi gubernatora. Celem powstrzymania tłu
mu, komeuderowauo policyę i pół seciny kozfl
ków, którydl przyjęto gradem kamieni, strznLnd 
revrulwel'owemi, i z innej broui, padająeemi za
równo z tłumu, j ak z okien, balkonów i dachów 
domostw okolicznych. K()'/aey dali salwę do 
tłumu i OCZ) ścili nlitę. Hauiono \V walce ci WÓth 
kozaków i policyantd; z t.łumu zabity jeden or
mianiH; liczba ranionych po stronie manifel3tan
tów nie zOi:ltałn. określoną z powodu zapadają
eyt u ciemności ~. 

Z sej mu galhiyj skiego. 
p, zy obradach nad sprawami 8zkolnemi po

seł Toma~zcVf8ki pildniósl bmk szkół, szezegól~ 
nie 8emilllil"yl,w ll:lllezyciel~kich ień3kich. Głów
ną IHzyc/}lJą, (:laczego młodzif:G nie gurnie 
się do selll!ua"Y(\w n3uczyci('1-;kich i dlaczego 
naucz) e:lle opU"Z(·'l<'lją zawód, są złe stosunki 
matery:dile lHUC/,.>eieli. Mówca występował prze
ciw pod \\ ."juClIJll typowi szkM i sądzi, że nale
żałoby \, Slr",} maĆ się z przekształcaniem niż
sl,y('b szkól na wyżoIl'e) dopMd wszystkie gminy 
uie hędą miały i:l'l,kM. J.\lówc!L nie jei:lt za urzą
dl,anielll rocznych k(,uLrencyj okręgowJch, gdyż 
w.) stu I"t~zyłu h y Zl1 pel nie konfercncya tu ka co 4 
lata. W kOłtull krJ t.) kował mówca. plan nauk 
w szkołach wydz.ialowycb. Przy tej. Rposohności 
podnosi, że plan naukowy źąda takiej znajomo
ści j~zyka niemieckiego, jakiej nie pOtliada i pe
wnością nawet nsjzagorzalszy hakatysta. 

Poseł X. Wilczkiewicz domaga się, ahy 
kraj tak długo nie łożył na szkoły w miastach, 
dopóki wszystkie wsie nie będą ich posiadały. 
Przy przepl"Owadzaniu przymusu szkolnego na
!eży uwzględniać prośby rodziców o uwolnienie 
dzieci w porach, kiedy· dzieci te są potl'zebne 
do robót \'ol polu. Mówca podno':li z uznaniem 
ten ustęp sprawozdania komisyi szkolnej, który 
dotyczy religijno-moralnego wychowywania mło
dzieży szkolufj i obmyślenia środków zarad
czycb) służących do podniesienia d ucba religij
nego wśród młodzieźy. 

Przed zamkni<iciem posiedzenia uzasadniali 
jeszcze wnioski nagłe o udzielenie zapomóg dla 
pogorzelców: pOE!. Puwlikowski dla pogorzelców 
gminy Larhowice w pow. żydaczowskirn; poseł 
SOZłlllSki dla pogorzelców wsi Łukawicy w pow. 
samboł'skim; pos. Korol dla pogorzelców mia
~teczka Glinian. 

Zaburzenia w Szegedynie. 
W Slegedynie na W ęgl'zech na pomniku 

Luuwika Kos~mtba położono wieniec z napisem: 
(Żołnierze w służbie przetrzymani-świętej twej 
pamięci> . 

Wieniec ten zdj~to i umieszczono w ratuszu. 
PuLl:czność jeduak powtórnie złożyła go na 
pomniku, gJy zaś wezwano 'I. koszal" dwie kom
p1~llie piechoty do pilnowania pomnika, ki)szary 
i mieszkania oficerów zR8ypano kamieniami. 

O 6 ej wieczorem manifestanci zebrali się 
tłumnie przed koszarami. Tłum powybijał 0koa 
j zażądał zwrotu wiellcu, zabranego do k~~zar. 
Batalion piechoty i szwadron huzarów wyp:Hły 
muuifestantt'Hv z przed koszar. Dano przytew 
ognia do tłllmó1V, raniw~zy fi osób. Po ulicach 
krążą f!"ę8te patrole. Cały pułk honwedów ska
zauo na are8z.t w koszarach. 

Różne wieści. 

- \V celu obroay ważnej strategicznej dro
"'i z Sufii do Saloniki na połudnfe od Kastendili 
~\'Zn03Za Hię ziemne okopy. W Bulgaryi powo
lano pdd broń wszystkicb rekrutów na dzień 14 
października, gdy t.ymczasem powinni oni stanąć 
,y szeregach dopiero w dniu 14 stycznia r. p. 
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Ws,t:ystkie wojenne przygotowania Bulgaryi mają 
być UkoLlczoue na dzień 12 pażdziel'llika. 

- Zajęcie Korei przez wojska japońskie jei:lt 
faktyczną okupacyą tego kraj u. 

- Prusa li heralna szydzi z Balfoura l Jego 
gabinetu. "Dailly News" dowodzi, ze ~stąpienie 
ks. Devouschirn jest niepowetowanym CIOsem dla 
gabinetu. Największem wszelako niebezpieczeń
stwem dla kraju jest wszakże to, że na czele 
skarbu państwa i jego sil zbrojnych stoją ludzie 
tak mało doświadczeni jak Arllold Forster i Au
sten Uhamberlain. 

- Po(lczas prawowyborów do sejmu sask ie
go w olUi;)gu drezdeilskim wybrano wyłącznie 
socyalistów. 

- \V dain 14 h. m. odbedzlc sie w Pozna
niu juhileusz 50 letni istnieuia

G 

tamte.fszeg·o gim
nazyum realnego. Zebrano fUlldusz Ha Htypen
dya, wmUrOW11ll!1 będzie tablica z nazwiskami 
b. uczniów, którzy poleg·}i w wojnie 18GG i 
1870/71 roku i wogóle przygotowano Big na ob
chód uroczystości. Pisma poznuńskie zalecaj~1 
ludności pol::;kiej "przejście do porządku dzien
nf'go nud sprawą jubileuHzl1, doświadczeuie bo
wiem z fundacyą GarczYllskich z biblioteką 11a
cZYltskich i inne, nie pozwalBj~~ przypuszczae, 
~źeby rozdział fundu8zów stypendyaln'yeh hył 
rzetelny i sprawiedliwy". 

- Znany wielki bank ber1it'lski ,,lk111sche 
BankL~ nabył Z!l 2 nliliony koron nowych akcyi 
sehodnicki(·h Z produkcyi nat\y galicyjskiej 
znajduje się oLecnie już tylko 15 pre. w r~kach 
polskich. 

Tele ramy. 
(Od własnych korespondentów). 

Wiedeń, 7 października. Przyhył tu Koloman 
SzelI. 

Wiedeń, 7 października. Koloman SzelI przy
był dzisiaj do Wiednia i przyjęty był przez ce
sarza o godzinie 11 na audyencyi. Audyeucya 
trwała do godziny 11 minut 45. Szell, zapyty
wany przez dziennikarzy, oświadczył, ze tym ra
zem wszystko musi pozostać tajemnicą. Mimo ti), 
opowiadają osoby, które przed 3udyencyą mÓwi
ły z Szellem, źe na razie wcale mowy nie było 
o objęciu przez niego gabinetu. S:t.ell przyjechał 
do Wiednia z zamiarem proponowania na prezy
denta gabinetu hr. Andrassy'ego. Sam, jak mial 
się wyrazić, nie może rządów ob.iąć, bo nie mo
że rządzić ani przeciw hr. Apponyi'emu, ani z nim. 
Przeciwko niemu, to znaczy, mając go, jako prc
zydenta izby, przeciw sobie, nie utnyma się, od
dając zaś mu w gabinecie tekę miuistra Bpraw 
wewnętrznych, sprowadziłby do gabinetu żywioł 
rozkładowy. Minister spraw wewnętrznych na
tyebmiast musiałby zająć ostre stanowisko wobee I 

gmin, które odmawiają inkasowania podatków, 
a tego br. Apponyi nie uC~Jynilby. 

Budapeszt. 7 października. W8zystkie dzien .. 
niki, z wyjątkiem jednego albo dwóch nujskl'aj
niejszycb, przyznają, że niema innego wyjścin, 
jak powołanie Kolomuna SzpIla do utworzenia 
gabinetu. 

Lwów, 7 października. W dniu dzisiejszym 
odbywa się przed trybunałem sądu cywilnego 
rozprawa zn8neg'o powieściopisarza Abgarowicza 
przeciw skarbowi państwa o od"zkodowauie w SLl

mie 153,000 koron, oraz o wypłacenie renty do
zywotniej w wysokości 13,000 koron z powodu 
znanego wyyadku, jakiemu uległ Abgarowicz na 
stacyi kolejowej w Korościatynie pod Monaste
rzyskami. Wyrok zapadnie prawdopodubnie dzi-
5!aj wieczól'. 

Szegedyn, 7 października. Ubie~łej nocy 
trwały niepokoje do godziny 3 ej. Wieści, że po
ciągiem ma przybyć pułk piechoty, spowodowały 
tłum do ruszenia na dworzec. N tt kulei ~astąpił 
tlumowi drogę oddział piechoty. Oficer, widzac, 
ze zołnieJ"ze są narażeni na uderzenia knmie;Ji , 
kazał wobec tłumu nabić karabiny i zagroził 
strzelaniem. To po-!kutkowało, tem bardziej, źe 
pociąg:iem nie przyjecbało wojsko z Temaszwa-
1'u. Mimo to, przyszło jeszcze w kilku punktnch 
do starcia. Ranionemu pewnemu kUf.'cowi ampu
towano reke. Dwaj żołnierze sa cieżko ranni 
również jedeiI oficer p'olkyjny. Na' dzi~iaj zarza~ 
dwno wszelkie środki ostrożności. ' 

Belgrad, 7 października. Mowa tronowa wy-

raźa iyezenie, aby stosunki z nściennemi pal1stwa
mi, zwłaszcza z hratni;~ H,t)l:ly:~ i Al1sLro-Węgra
mi, takie nadal hyły pr:t.y.i:l:t.lle. vVypowicdziaw
szy lIadzieję, ie Tureyi uda. si<,:. zaprowadzić po
rządek w MaccJoni i i w Starej ~erhii, UlOwa tro
nowa Hpodzicwa ~ic.i, ie Hknp~zczyna. zachowa sW'1 
życzli\>\ ość dla wojd\.tL sn'bt:ddego. Król główną 
uwagę zwnlCa. na woj8k n, którc zawslC zasługiwa
ło i zaHługuje lIa :r.aul'lluic ludu. Stosunki do in
nych palltłtw s~~ ha rdzo dobre. C~o do l\laecdouii 
jest uadr.ieja, że !-\ułt:m rcl'drmy przeprowadzi 
i pokój zostallie utrzymauy. 

Lwów, 7 pażdziemika. Piotr Chllłielow~Jlri 
mianowany ZO!:lta ł pro fC'lorclll 'lwyezaj uym li te. 
ratl1!'y {lolHkioj w lllliwcn-lytceie lwowskim. 

Konstantynopol. 7 p:ljł;d ziarn i k a. S III tan nie 
chce flit..! poddae i,~daLJiolll I1lOearstw. ROHya i 
AUl"d.rya nic 7.g:ldzaj:~ Hi(~ Ila jł;adne zmiallY w po
dauylll projckeie reforHl. 

(Od wlasnych korospondnutów I 

Sofia, ~ pujł;dzicl'Ilika. Borys Sarafow o8wiad
GZy l, że powstanie w całej Macedonii zostanie 
powstrzymanev aby mocarstwom nie utrudniaG 
wprowadzenia reform i nie narażać Bulgaryi, gdyż 
zagrożono jej oddaniem Turcyi Rumelii wschod
niej, jeżeliby Bułgarya pierwsza rozpoczęła kroki 
wojenne. 

Paryż, 8 p:l jł;uhi cm i ka. ;:; I 11.1 don(H:lZ:~l że 
du Armontier . ., pl'hyUy lo wieli! r()butllik/~w, weelu 
namówienia tnllltej8zyeh tkaczów do zaprze:ltauia 
roboty. (W ArIllant.iel'~ lIlicszlul ::]000 robotni
ków; przyp. Red.). 

Wiedeń, 0 pa:hbicl"uika. PrzcHilenie wtlg:cr-
skic Ide lj(~dzie załntwioIle dl) CI';.U:!U llkor'lczc:uia 
przez lil'eeyalm1 komiR}12 WJWl'.i lI~tawy vvoj::lko· 
wej. 

Rzym) S pHidziernika.. Sim!ł.ra Ojca Hwi<t
tegu jest thor:~ nu raka. i :t.najduje si~ w oHtat·· 
nim okresie rozwoju tej eIHIl'oby. Papid kazał 

, .iakllHjcZ(~Hei(·j i l:lzelegółowo d()Ili)Hi(~ o st.anie 
zdrow ia siostry. 

Londyn, S pażuziernika. LOl'11 .lucI Cham-
berlain wygło~.;ił dłng::} B10W(~ a~itaey.in:~ w mie· 

śeic <Jreclloek, w której v'r'ynlził Si(~l ic wszyst· 
kic wielkie llloear::;j,wa mają cła ochrol1uC'r 

a pl'7.cciei. nic tw()rzyli ich półgh'l\vki. 

Szegedyn, 8 r a:l,(lzi em i ka. \Vezora i powtb
rł':yły l.;le,: zaburzenia i trwały do:; r!UIO. Ho·· 
zeszła się v\ ie.Y(~, ie p()ei~!giem kolejowym przy
jedzie p ulk piechot.y. Tłum otoezy ł d wOl'zec, 
oficer komenderujqey mldziałem wojl-:!kowym ka
za.ł żołnierzom l1ubi() broli wohec publicZllO~ci~ 

co od (/:r:ia łalo us pakaj aj ~1CO. 

Atelier czna 

" 
" ul!a Piotrkowska 

otwarta codziennie od godz.!) rano po G popot 
Zdjęcia mogą się ~odlJywal~ bez wzg[(~du na· 

stan pogody. 
W celu ułatwienia llabyeia dllżyeh rozmia

n'nN portretu, zakład daje od 1 pt:ddziernika ~o 
1 stycznia 1 HOJ 1'. za darmo wiulki artystyczrue 
wykonany obraz. 

się 
Speeyalnośc: z\lj~eia dzieei, o czem poleca 

1'+25-10-1 

Lisia zmarłych .. 
Jan Sttl,wski, rob., lat GU; I\azjm~erz; i\Iirecki, rob., 

lat, 40; .Józef' Książek, lu,t 20: Hozalia Wlodarezy/(, la~. 
70: dzieci zmat'lo: cblOpCÓW 1.:>, dziewaqt S: pocho,vttlU 
na nowym cmentarzu. 
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· Trulli. W przejeżdzie ze Lwowa zatrzyma 
się w Łodzi na czas krótki. I s Łódź, 

Piotrkowska 54 
Dzielnej W sobot~, 20 października r. b, I 

otwarcie cyrku Hurtowy detaliczny 

Pier sze galowe przedstawienie 
ze współudzialem pierwszorzędnych artystek j artystów Corp - de- bale
t1 i dyrektorów cyrku B-ci Truzzi z ich wspaniale t~esowanymi kOllmi. 

Początek muzyki o godz. 71
/

2 
wieczór. 

Początek przedstawienia o godziwo 8 wieczorem. 
Szczegóły w programach. 1449-2-1 

rt s ł 
najlepsz;ego gatunku ofiaruje folwark Bruss. Zamówienia przyjmuje filia 
jJiel\an,ka W -go 'Valentego Kopczyńskiego, ulica Piotrkowska .~ 70 dom 
M. A. W iener. O bstalunki do 3-ch kor~y, odstawiam do domu. ' 

145R-8-1 

Pracownia ton it!n 

damskich i dziecinnych 
A. TRUCHllŃ SKlEJ 

przenłesma na nI. Spacerową .M 34, 
m .. IS. Tamż:} potrzebne zdolne p~nDy. 

1417-3-1 

Zatwlerdzoua przez MinisterYllm Spraw 
'" eWD~trzny ch 

Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
)D .. ra Rejsa w WarszawIe, Chmitln8 16. 
Zapl:i oczenie coch/enui", od 11-1. Począ
tek w}kładow 1/14 t:tyczoia 1904 r. Knrs 
rOl.'zny Blizsze luformacye na. miej'lcu lob 
n D ][',l Rejsa, Wardz'lwa, Nowy-Swi .. t 26 
Gd 5-7 pop. 1429-15-1 

anie. 
W łeslstem poJożeniu na 76 włokach do 
wydz.lerzavdenia, obfitujące w suny, za
jące' ba2an y, ku )P~t l!ly. cIetrzewie. 
B.liz~za wiadomość n W. R Idajewsklego, 
Nowy Rsnek 5. 1450-3-1 

Poważne żródło dochodu 
możl3 znaleźć dla siebie człowiek inteli
gentny, bez różn'cy w1 znanIa, chcący swoj 
l'zas pdwlęcić zajęcin agenturowemu 
w b 'aoży nbezp:eczeń. Jedynie osobis
'~ś"ł z plerwsz,rzędnemi rekomendacya
n i i pow8.2oemi stosunkami, będą nwzglę
dniane. Oferty pod godłem "Leliwa" 
przyjmuje adm. "Rozwoju". 1448 ,3-1 

Ohoroby weneryczne 
i skórne 

Dr. l .. LE O IeZ 
Zaehodn& • .Ni 31 

. obok lombardu akcyjnego). 
dla p'lnów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe ii skórne 

Dr. H, ~RŁ~ ~KI 
ulica IMawrot dA 

, 3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-:-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 78t .. c-4 

Dr. · chał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz .. 

nego VI Petersburgu. . 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
r'nyJmuje chorych c )dziennle OU 11-1 

ł od 5-7 popołudniu. 
1491-c-29 

r. S. KA DR 
Ohoroby skórne i wenerymme. 
u~ica ~rótka oM 4. 

Przyjmuje od godz. I u-2 i 6:- 9 w. 
panie od 5-6 popal. lDtł-c-6 

Ludwik Meyer. 

Dr. Leon Silberstein 
Choroby skórne i ~eneryGZn6 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikołajewska 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8 Dla pań 

od 5 -6. 1107 -r-5 

Dr. JiD Pi~Di4Z~' 
przyjmuje w ohl'łrobaoh noaa. 

gardła i uszu. 
10 ł pol rano i od 5 do 7 wieczorem. 

!irednia llG 12. 

Dr. Czesław Stankiewicz 
powrócił. 

Choroby kobiece. WartHSwa. Od 4: do 
5 popołudniu. 1417-10-1 

Złota oM 3. Teldonu Jł 18i6. 

Gimnastyka szwedzka pedagogiczna 
pod nlł.dzorem lekaua dla kobiet ł dzieci 
w zakładzie Antoniny Chrząszozew 
skiej, Południowa J~i 11. 

1410-r-l 

Pracownia 
odzłacań Tam oraz mebli odnawia w ce
nie nmlarkowaoej bez konknrencyi. Miko

łajewska .M 39 
J • .diusz Niwiński" 

1420-3-2 

Do wykładanIa polskiego języka poszn
- - ---klwRnyjdJt---

Nan~bJ~i~I 
który ukońezył semlnarynm nauczyciel
skie. Posada shła. Oferty składa.ć w 
adm. ,Rozwoju" pol m. "P. R. 100~. 

1451-3-1 

oraz sklad herbaty firm 

. 
• l 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
skie, vVloskie-"VermouthU tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zag-raniczn8. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J l rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawimr asłrachański 171-r-ll~~ 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli, 
katesów wchodzące. Cukier po cenach starych fabrycznych. 

Okryć Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj
no,w;:ze moJele paryzlcje i zagraniczne. Przy.imuję 
wszelkie oLstaluuki z własnych i powierZOll}ch mi 
maruyalów, które wyl\Ollywam starannh~ i aku
ratnie po umiarko1vanej cenie. Z czem polecam 

Szanownej publicznośd MI! Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

Zęby czyste i zdrowe może miee kat
c!y przy użycln tymolowego pro~zku: 

"AgałolUm . 
Blaszane opakowanie. Cena 20 i 35 h;, 

Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na LOdź, C. Bystrza ... 

nowaki, Piotrkowska 132" 
"Wenus- krem nsuwa pIegi 1 plamy, kop. 

50 i rb. 1. 682-30-30 

A Leonard Suchowskl, korektrr forte
ł piano w i pianin, przyjmuje strojeni'& 

j ro perllcye. P ,oirkowt:lka 87. 
1821-10-2p~ 

Do w}najęcla. od 15 października 2 po
koje uD.leblowane. Konstantynowaka oM 

10, II p1tro. - H98-3-.-1 

D- o sprzedania phvlarnla. Cegielniana li 
92. 180~-6-5 

Do sprzedania stół sosnowy, dłngi, zdatny 
dla introligatora, krawca lub do pral

ni. Wiadomość uJ. Andrzf<ja 16 n btrOźa. 
]828-4-4 

Do sprzedania prawie nowe nbranie męz
kle, cena bardzo niska. Srednia 16 50, 

btróż wskaże. 1831-2-2 

Forieplan -nowy koncertowy do--sprzeda
nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 1735-10-.8 

Gramofon 8przedl.\m. WIdzewska ~ 41 
atrOż wskaże. 1793-5-.4: 

Gramofon zupełn'e newy oraz BO płyt 
do sprzedania, UL Szkolna (Golc~) 15 

m. 6 od12-11/ 2 i od 8~,-11 wlecz. 
1820-3-2pcs 

Kto'bY m'l~lł -doz bycfa-stare 'monety pol
skie, zechce iostavd: adres 8WOj w 

adm. "Rozwoju~. 1833-3.-1 

Młodzieniec inteligentny, z dobrej rodz'l
ny, poszukuje miejsca w sklt>pie spo

żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "Rozwojn" pod nSubiekt". 

1705-d-9 

O""'-b-ia-d-y-p-r-Y-W-Il~til-e-. -P=-=-io7tr";"k-o-w--:-s k a-M --117 
m. 2-1, pnter. 1826-3-.2 

Obiad1 gOdpodarl~(Tłowni40 -m.'-6. 
1817-10-4 

Obiady w domu prywatnym. Wid ... ewska 
87, m. 2, parter. 1838--:-8-2śs 

}
)Okoj dla kawalerów do wyn'ljęcla z od. 
. d?It'lnem wejściem. .M\lŹI1 bIĆ z cało

dzlenul lU ntr2y n'lUlelli. C ig!eluian'! 60 
m. 7. 1812-i) ~ 

l)Otn-ehny kO,w..! do g t.t}:,u r.,hÓ~ ~lnz 
l pUIDUlIl k. t:l. Prz~j'i~t11·}. 1::!lti-3.J 

m 

Potrzebne zdolna prasowaczki do che
miczuej pralni. Piotrkowska 79. 

18;.;1-3-3 

P0tlZllkUję zarządu domem. Oferty proszę 
s ładać w adm. " Rozwojn" pod 11t. ,,1. I~ 

X~ lnS-d-9 

Potrzebna wspólniczka do pracowni su
kien z niewielkim kapitałem. :Może nie 

być kompetentną. BHżl5za wiadomość w 
adm "Rozwoju&., 1810-3-3swc. 

, 'półtoramlesi~czne szczeniaKI jamniki do 
sprzedania. Głowna oM 33, stróż wska-

~i:'. J 843-3-1 
potrzebny prakt}k311t z dokładną znajo. 

mością języków: rosyjskiego, po]s'{iego 
l niemieekit-g(), racbnnkoVi CŚJi i z ładnym 
charakterem lisma. Oferty przyjmuje biu
ro St. Ptter"bnrskiego Towarzystwa Ubez-

J plecteń, Cegielnian<lo 57. 1844-2-1 
. R()ZnOldciele z kaneyą potn.ebnl do adm. 
c ",RozwojuA

, Piotrkowska 111. 

S-ą do sprzedania bardzo eleganckie au
~ knle, bluski, kostynmy, okrycia jesien
ne, oraz śliczna peleryna koronkowa. MI
kołajewska 35 m. 41 od 4 do 6 gcdz. 

1839-3-2 
Smaczne ł zdrowe <Iblady wydaje w do

mu prywatnym i na mlal:lto. ZofIa Schnei
der, Spacerowa )łI 37, wejście z ulicy. 

1757-8-6sw 

Zaraz fotrzebny pomocnik kowalskI. 
Wólczańska 91. 1833-3-2 

Zaginęła karta pobytu lIa imię EmUll 
HOXllt, wydana z magistratn m. ŁodzI. 

18,i2-3-2 
Zaginęła kslązęczka legltymtJ.eyjna na 

imię NatalH ~abicraj, wydana z magł-
etratn m. Lodzl. 1841-3-2 
~ aginęła książka rz!. żnicka na imię Pran
~ciszka Lisieckiego, wyda.na przez rz€-
tnię łód2ką· . 1845 -3-1 
Zaginęła karta p Jbytn na imię MaCieja 

Janik, wyd:1.DR z gminy Rado6loszez. 

modlIc i uLu \ ie 
sklaJ.li,'. 

1846-8-1 

.. 
Z dniem 1 lipca 
1903 r. zostala 
przeniesiona z 
PiotrkOWEkiej 
X~ 1:.: 3 pod M 
84B.. Kapelusze 

filcowe za'wsze na 

I 

';= L, 



8 ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 8 pa~dzierllika uwa r. 

Generalna Reprezentavya Nadwornej fabryki fortepianów i pianin 

C. Mu SCHRÓDER 
w st. Petersburgu 

~ra~ ~HaQ !n~trum~Dt~w MuzJ~znJ~n i Nut 

l. I I I 
w Lodzi, Piotrlro,vslru 81, 

poleca 
Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Harmonium, instrurnenty santogra.i:l:f~(1, 

kOl'bkowa. Skrzypce, wiolonczele, gitary, manuoliny, cytry koncertowe i akordo\V(', flety, klarne
ty, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne ustne i okaryny. Ceny przystępne. 

FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 

Dz~e!na 18. 
Dnia 7 pu.źdz!crnika 1903 roku, danym będżie 

Wielki C{oncerl familijny 
małolfltnich znanych wirtuozów Leona 12 lat, Ja .. 
na Ul lat i Michała 9 lat bra.d Czerniaw
skiich, ze współudziałem znanego nadwornego art. ~i
mika Nalana Szwarca, oraz mIędzynarodowego 
ś !)łewaczo- baleto-el<tH~entryeznefto Tow. Konctlrt skłp,-

dać się będzie z ił (·zęś-i. 1414-1-1 
Ceny miejsc: Loże 6.40, 540. Krzesła 1 rb. 10 kop. 

i 75 kop., miejsea pr'zy stolach 55 i 40 kop. 
Galel'ya 30 kop .. Początek o gndz. 8 wieezór. 

'5 ' 

W nawoolworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 
II 

I I 
''''.' 

II.diica Piotrkowska 154, 

I.,ekcye rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140-65-18 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

li ' l1li 

I 
III III 

I I 
przeniesiona została na ulicę ~,~n5tantJnowską Ni 5, 

w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowalem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad

chodzące święta wielki wybor bukietów Dmkal'towskich, a także przyjmuje się 
kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 

Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 

pozo:!taję z poważaniem 

985 30-::'9 P. osze pczyński. 

TOMASZ ZANIEWICKI. 
\f arszaW3, Senato1'Ska 19 (w podwórzu). Telefonu J10 1/38.9. 
ETll1'tOWy Sklad lVin ](1'ymsk/:ch, Kaukazkich i Bes(.l1'Ctbskich 

Egzystujący od 1895 roku. 
Sprzedaż na butelki, baryJ:ki i boczki. Cenniki i objaśnienia 

wysyJa się na żądanie franco i gratis. 
Jako specJalność firma poleca V!ina białe naturalne 

do użytku kościelnego. 11196 -10 2 

Pierwszorzędne 
biuro 

ROŚCISIEiiS 
111. Piotrkowska 90 I 

poleca: n~'u~zycic;kL nu.nczycloll, t'rebló".v- I 
ki, bony cudzoziemki, k:ll:lyerkl, ekH}lo, 

~y_~~t_~!_~,!,~~?!!I!~n>.2 407 ~:~.__ I 
Tylko Jeden koncert!!! I 

W piątek dnia 15 paż<l:defnil<a, OdJH} 17.:0 
li ę w Sali koncertowej piZy ulicy 

Dzielnej pod .MI 18 
W"" KONCERT ____ 

kwa.rtetu smyczkowego cZ(Jsldego z Pra
gi. I skrzypie,I K. IIoffmalln, n ,lózt f 
Giih-Nlda OHkar Nedbal. Wielonezdl 

! Stanishw Wihem. l.t2G-lj -a 
Złoty meGJal 

na wyhtawie kucharHkiej otrzymało ma
ało z Wilczyc, będąM na składzhl n 

Pll O. l"3lacherł 

_ 136-d-HO 1.
_ Mikołajewska 29 mil 25. 

Fosfałyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejazy 
dla dzieci od 6 miesięcy ° 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pIersi 

l w okresie rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłow, rozwój kośoi .. 
Sprzedaż w składach aptecznych i apteka('h. 

~.~<~_,~~ ____ -----==--!~.4~-18-2 . 

Kazimierz Laskowski ( El ) 
"Bańki mydlane" (wlerilze l śpiew. 

ki z przedmową dr, Wł. Rab-
lik!ego) '. • rb. 1.20 

nZ majowych dniU -.50 

Do nabycia we wszystkich księgarnl3ch. 
1441-3 -2 

h'ac;;ci~1;;iti-~h8-i'-'(hi; 

IP 
clonych 

"J EF " 
Piotrkowska .M 845, vl5-hvll:! ulicy 

EW8ngelIekit'j 
wl:łzelkie roboty wykonywa się el(>ganc1(o 
ł B~araDnle podług Ila,inowszyeh żurnali. 
Tamźe potrztlbae są uezenicc. lH2·12 1 
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Poszukuje się 
zarllz ullleolowltllt'W) pokOju z o<ldZI(lluellli 
WllJHl'!OIJl w hllHlwHl'i Nowego Rynku. 
Oftlrty pod '!lA. H . .Ni! 7.i u tikłlldll~ W adm. 
"H·).z~..:!!~" 14·11-:l- 2 

Biuro nauczycielskie 
w Lodzi, Przejazd 8, 

ma zllraz do HlIIloHzezollia 

oHoby w zaluo.'ilo lJ:1uld, wydlOwRll'a, 

gOHpodarHtW:L I h:lndln tak zagr:lII:crne 

jak i t!itOJHZtl. 

Io'ruhlowld polki z Po.tt'lllarnl. 
1.1 ;{---H 

Przy,i..'I)/,ll\\·itn:l przl~z pro\\'. j'ilrlllal~yi Wt. 
(;r(}tlzkil~I~(). \a \\'y,'il.iLwiu If,alanluryjnoj 
w j\IIIZI:lllIl prz l:llIptll i t'lllllidwa \v \Vt\r~ 

;'/1\.\\'itl, f\ rak ... Przl;tilltil~sl~ill f;';. 

E 
p!Yll przy\\'l'al·H.i;\I~y siwym W!(lS(llIl illitu-
miny kolo!'. /JlIsl.ai, J1WZlla w apll\l:u \VI. 
(;rodzkii\~'.II) Pilllr!\o'V.'i;';:'l :), It lakz\~ ~kla
<ladl aptlwzllyl'/1 i jll!rl'lllllł\ryadl. C\!JlIL 

l"l,Lli:(lllll rl!. :~ i rll. l kop. ~:I. 
l:i·tl-l-2-fJ 

Half Uli W Ilty III " lodlli: Hld!l1 7. Hnt~ art y
litjCZIl'\ 11I!\rulit:ll·.y:~ ,/, brlJllZ!I j'\Ht wyJąt
kowo tani,,) dl) IlfHzehll1 a. W!tld()1l1 (II: 
1l1ll~1l ClIg'lo!nilllla .'iI. l mllltl7.kanla .li! ~, 

(woJlide z l.Jługh lJ ulil\y). 
1410 :1-2 

'l( x·);~ >cx'x x 3<"~< x'X"XxXxxxXx 
X Biuro nauczyoielskie X 
~ Wagnel1a dawniej Radkiewicz ~: 
X Plotrkow~ka 121, II plętr() frout. X 
X ma ua.yehmlnHt do lIf1lI0HZCZ\llIi:l: X 
X Nauczy\.\h;ll. IllLllczyelolld, froblów- X 
X Id, bony róiJwJ uarotłowolicl X 
X Dział rekomendacyjll1' po- X ' 
X lIHH~: BIll'.lmltorów, lJlwhaltorld, ka- X ' 
X Hjerkl, katly\lrow, okHpodYI.j!.tów, ok- X 
X Łlpt.Hlyoutld. magazynilll'ów, rząd\.low, X 
X gOHp(Hlynl/~, Itp. Na żądanlo kaneyH X . 
X 1 !lowaŻlltl roforouryo. óG~ -~d·-[)!)t\1J :x '. 
X~XXXXXXXXXXXXXXx~X: 

Biuro prośb!! Żytniokiegoll 
Nowy-·Rrnek M 6 .. 

Rodagujo proHby dQ wl:lzyHtldr.h władz, 
w kwetltyl przoHlodlollla, przYJ\;da pod
daiultwa) przywilejów, o wydawanie pasz
portów, dt.lldaracyo o obrotach ł docho
daeh handlowych, reklamacyo do dró~ że
laznych. (SpravV(lza lIHty frachtowe ber-
płatnio), kontrakty, tłómacztJIllo, pl'zepllly
walllo dowodów i pryw!l.tll~\ koro~pondeu
cy~. Biuro otwurto od godz. 8' mno do 10' 
vl!oCZ(l'dm, 2114-r-14cB-

___ .... .--~A!\A~"""'""""'"~.,.,~ .. __ ~1o& ... ,_~. __ ..... """" __ • _" ..I 

do pokój 
na part(nze, IlU. dogodnych warunkach,. 

WihdGmoM ul. Mlkołajewl:łl(!L .M 13, wej
Hdo z bramy, lewa I:!trona, parter. 

14H7-8-3 

-~--------~---------Jako wl:lpólnlk z kilkomu tyti:~'JHmi rubILI 
prz} l:Iiąpię do 

Korzystnego interesu 
Oferty pod "Czynny wl:lpólnlki'l. składać;' 
w adm .. Rozwoj!l'c.. 1433-3-2 

U! K t:~ II nas naj lepiej 
robi okrycia, futra· 
i kosłyumy ang .. !!! 

Hze~zywlście najgllstoWllli3j, ściślo stosu
jąc się mo.dy, robi okrycia, futra i ko
stynmy ang. r. właf.lnych i P?Wierz.onyc: 
matf1ryałów, Drabikowslup Piotr 
kowaka M 163.. TłAmie moina dostać 
wyprobowan!:) l u,j ao\,,> sze fallony z bi-' 
bl,łkJ. 124G -4-3 -

" anLZjci~lka 
z patentem kOJlserwatoryUIll llriziela lek-

cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 19, mil 3. 
Od 11-1 godz. 1438 s-g; 

_______________________________________ ll~O;_~B_O_A_e_Ho __ U~e __ H3yp~~, f. nO~3b, 25 C_e_H_T_H_6_p_H_l_9_0_3 __ r_. ____________________________ --~~-----
tloczn! "Rozwoju,'" PiotrkowskI:!. ~ 111. Redaktor l W)'dawca WII Czajewaid .. 
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